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Z petycja do W arszawy
' Lwów, 10. lipca.

Jak wiadomo — odszedł pod datą 
20. czerwca br. memoriał szeregu u- 
kraińskicli instytucji i działaczy, 
skierowany do Sejmu i Senaiu, a 
proszący o kreowanie we Lwowie 
państwowego uniwersytetu i poli­
techniki dla potrzeb ruskiej ludności. 
Uczyniony został krok bardzo donio­
sły, zarówno z punktu widzenia po­
litycznego jak i z uwagi na w łaści­
wą sprawo uniwersytecka, która z ta 
chw ii? pchnięta została na nowe, 
bardziej niż dotychczas odpowiednie 
tory.

Sen? polityczny ruskiej petycji 
zawiera sic w zerwaniu z metodą 
bojkotowania czynników polskich 
Pod złudną suggestją opierania sie o 
„własne siły narodu". Tego systemu 
trzym ano sie dotychczas uparcie, o- 
kreślaiąc każdą, najbardziej nieśmia­
łą formę apelowania do władz, pol­
skich. łub ubiegania się o cokolwiek 
u nich — mianem sfrwilizinu lub 
zdrady. Dziś ten g r/ązk i Rubikon po 
szczególnie drażliwej kładce „pety­
cji" przechodzi grono osób, których 
nikt rnerra odwagi za to w cz.amhuł 
potępić, bo reprezentują sobą kwiat 
społeczeństwa. W- ich ostatniem. a 
zapewnie i nieostatniem wystąpieniu 
kryje się uznanie suwerenności pol­
skie;.

Jest to na pozór rzecz prosta. Po 
akcie z 14. m arca br. innego stano­
wiska zaiać nic można było. Dalszy 
unór w negacji byłby anachroni­
zmem, dia interesów' ruskich wręcz 
zabójczym. A jednak fen oczywisty 
pogląd nie jest dla wszystkich oczy- 
wisty n i. Dowodzi togo protest, pod- 
niesiony inn-eciw pmctf! w niektó­
rych ruskich kołach, protest .przeciw 
re ty  cii jako takiej, przeciw- jn  formie, 
brzecny zwracaniu sie do W arszaw y 
u  ogóle.

Najostrzejsze wystąpienie Przy- 
tiosi organ faszystów  ukraińskich 
♦.Zahrawa", Referujący lam spraw y 
ktudenckie 'znany „bojowiec D. F a- 
fiiiw nazywa petycję pisaną tak. jak 
„pisało sie kiedy- dawno dawno do 
miłościwego cesarza ;llbo jego p a r­
lamentu". Uważa, ie  należy nie p ro ­
sić. lecz żądać i to nie jednego uni­
w ersytetu, le.rz dwóch! Należy nie 
żądać, ale ,via facti wywalczyć le ­
galizację istniejącego we Lwowie 
ukr. uniwersytetu pryw rfnego". Na­
leży. ..zachowując linję godną naro­
du". -- walczyć nie o upaństwowie­
nie uniwersytetu. ale o jego (t. j. 
tajnego) utrzymanie i umocnienie. -  
droga, wysiłku samego narodu.

Spukojniej przemawia ..Diło'*. 
Obawia sic, by petycja o szkyły 
wyższe nie była „krokiem do w ar­
szawskiej Canossy". W yraża mo/.a- 
dowolenie. że petycję skierowano 
wprost do Sejmu i Senatu. a nie za 
pośrednictwem ukr. kluiui parlumeu- 
lH »ego. Za rzuca autorom adresu

Przyjazd Metropolity Szepiytkiego da Lwowaj
nastąpi między 14 a 16 lipca!

Rtiśinl przygotowują wielkie man-festacje. — Zjazd Rus.nów 
z całej TTLło,.oiski we Lwowie. —  Lis# pasterski metropolity

Szeptyckiego.
(Telegram w łasny „Oaurety LwotrsL.*?,

natychmiast po swsmWarszawa, 10. lipca.
(X.) Do M inisterstwa spraw  Zagr. 

n i ' esrla  definitywna wiadomość o 
^rzyje-dzie metron. Andrzeja S/.ep- 
tyofitego do Lwowa. Jak wiadomo 
Szeptycki przybyw a tu rzekomo na 
żyjcifdt3e Stolicy Apostolskiej. P rzy ­
jazd do Lwowa nastąpi między 14. 
a 16. lip .*

Równocześnie n ad es^a  bJ wia­
domość, że Rusini lwowscy', zamie­
rzają 7 wielką pompą przywitać m e­
tropolitę. Na każdej stacji kolein w ej 
przez którą metropolita będzie prze­
jeżdżał z a w w to a e  są  iK lk if  w r f -  

tetarcfe, w których « « 6 Wk 
cała hidoość ruska z Pfroce^Md I t. 
p. Z młejscowoścl, Którędy S zt pty- 
ekl przejeżdżać nic będzie, zjadą sie 
wszyscy Rusin! na powitanie do 
Lwowa.

Jak się w dalszym ciągu dowia­
dujemy, metJ'op. Szepty cki w j da list

pasterski
przybyciu.

(Frzyp. Red.). W iadomość po­
wyższą notujemy z obowiązku dzien­
nikarskiego, a chociaż pochodzi cna 
ze źródła najw iarygoaniejszego, u- 
wierzyć jej w żaden sposób nie ma­
my odwagi. Metropolita ks. .Szepty­
cki odegrał w chwili tworzenia sie 
Państw a Polskiego po ostatnie; za­
wierusze wojennej rolę tak bardzo 
smutną, że zjawienie się jego w nm- 
racb Lwowa, oraz owacyjne powita­
nie w drodze f  Rzymu* «w aiaiobv 
imte polskie jpoieo2MHV« za poli­
czek dotkliwy a oięzem ntezatłu zo­
ny Nie przepuszczam y też, by zna­
lazł się Rząd polski, który zechciał­
by przyjąć na siebie odpowiedzial­
ność za dopuszczenie do tak ry zy ­
kownego posuiręcia w polityce pol­
sko-ruskiej).

„am atorstwo i dylefantyzm ", po pet- I poczynań Na uboczu także pozosta- 
iiicnic ciężkiej omyłki. |  ta ukr. parlam entarna reprezentacja.

Jak z zestawionych głosów wy- i o;ato — jak s:ę_ okazało politycznie 
tuka istnieją mimo wszystko ży­
wioły, niegustujące w walce legal­
nej. Są one. jednak — zbyt słabe. 
Sam ów Paljjiw przyznaje, żc jego 
pr.glądy znajdą niewielu zwolenni­
ków. że sama młodzież jest walką 
żnufcną i domaga rię od uniw ersyte­
tu tych praktycznych korzyści, ja- 

|  kich „uniwersytet;' tajny dać nie mo­
że. trmenu słowy; petycja uniwer­
sytecka mc jest próbnym balonem.
■ ry  niepoważnym aktem grona nie­
powołanych ludzi. ale. pokrywa jię 
z aspiracjami większości, jest w y­
kładnikiem opinii.

Petycja ta  wreszcie — mimo swe- 
-go przełomowego charakteru — nie 

powinna być uważana *a etap Ca-' 
no .sy. T aką „Canosse" przechodzi 
każdy. kto oowdedziawszy sobie 
.ergo errari", o jedno dnśu iadc.zenie 
zmądrzeje. To nie ujmę przynosi, ale 
korzyść, korzyść nie tylko śwueżo 
nawróconym, a!<- i wszystkim, któ­
rzy zgodzą sic na to, że leniej jest, 
jesh obywatele są rozsądni, niż p i l i  
trwają w nierozumnych uprzedze­
niach

Spraw a uniwersytecka postawio­
na została na właściwej platformie. 
P roszą ci, którym na wszechnicy 
własnej zależy, tam, gdzie prośba ta 
może zostać uwzględniona. Na ubo­
czu pozostała grupa, której się m a­
rzy . .uniw ersytet" jako kuźnia na- 
ciahaliznui ukraińskiego, ognisko 
szou Snizniii. źródło awanturnk'zyck

niewyrobione, zdolne dziś jedynie do 
wyrzucania spraw y uniwersyteckiej 
W serji opozycyjnych wniosków i 
tern samem do uczynienia tej sprawy 
niepopularną, do jej konsekwertnego 
grzebaniu.

Nje będzie optymizmem wyrażę-- 
nie przekonania., że przez wniesienie 
owej petycii przy utrzymaniu raz o-

branej drogi problem uniwersytetu 
rrstóe^o dirjłr*^ 1 ■e-^dej i łatwiej,

I niż przy ttóyciu środków przekor­
nych, tej „via facti", kióra specjalnie 
u Rusinów w latach ostatni.!: okaza­
ła swą war i ość problematyczną 1 o- 
bosieczną. A. N.

.------------ o-------------

Polska a Jugesławis.
(Telegram ,,Oaz” v Lwowskie;"!

W arszawa, 10. liocs.
Od kilku dif, tocv-ą sie w M:.n - 

y tem w ie spraw  ? ig rapśdnrcli na­
rady y sprawię stosunku Polski u<* 
Jijgosławji w związku z ‘ zujKrwie- 
dzianą ną kcsdec Ijpca konferencją 
Małej SJŁtjŁjłty w Shwja. W nara­
dach -biorą m n a i między iiwiym; po­
ro! polski w Belgradzie p. SKęcln 
i polski charge d 'a«air<'.s v>. Bauer.

S a m a ™  Piłsudski crzyżżdża
u  ( M i n a .

Teiei ri a  w łuśr. „Gąfęty Lwowsk.1*).
W arszaw a. 19. i,;x - i  

JóSfcf Piłswfski objął protektorat 
lad Kńzdem Log icm istw , za-powię- 
zianym wc Lwow ie w dniach ń. 
o .przyszł. miesiąca. Przył wva do 

Lwowa 4. sierprńa. P ^ i t a j ą  (jo d?- 
'egacje i-egionistów zc ws^yr-tkicii 

rańcow Polski.

rraf. S łan iskw  SrctJki parbm  
w  Pradze 7

iTelegrain wtasny „Oazety Lw ow sk
W arszaw a, ST łfpca

W  hitew.ych kotach politj'czi;\ di 
keW łjyira na razie ińe.spra-a-<i’ rxn.i 
pogłoskę, o powołaniu rsdaktWa 
.kilowa lubskiego'', p. Stan’''ta?'a 
Or-ibeldego na sta.no’j'tsfe<» ptr.-ła b o 1-
Sftygo iv Pradze.

tylto e i a p !“
Decyzia Rady Ligi Tlarodów u /nała  stanowisko P o l s k i . K o m ­
petencje komisanta Ligi będą sprec?zow?ne! tycz Swa p o ­
parcie Francji. — 6cha prasowe. —- „C s :ągnęliśmy tylko eł ap 
9 drodze do Tabezpit-czema naszych praw traktatowych". 

6łosy prasy opozycyjnej.   Jak zareagował Gdańsk.
Teteezasrtr „Oazety LwewAieł".

Genewa, g, hpci.
Ukończono rorwaian\° sp ran y  

gdariskiel Decyzja P ady jest po­
myślną dla stanowiska polskiego. 
Raport przygotow any został przez 
delegata hiszpańskiego rvulnones de 
Leone*a. który stwierdzU, żc postu­
laty polskie wyrażone w nocie do 
Ligi Narodów winny być uwzglę­
dnione. W ten sposób dopuszczona 

[ została możliwość r-precyzowania 
» kompetencji Wysokiego kom isarza

1 gdańskiej aa w-y^aiowpi hrzmiebŁu 
traktatu wersa! Rokowania pdlrjjótc 
między delegatem pól. p. Plucińskim 
3 p. S a h m e m  p rw  pomocy se k re ta  
rjan.i l.ig i N ar ‘'d ó w  m a ią  d o p r o w a ­
d z ić  d o  p o ro z u m ie n ia  n a  n o w j cb  z a ­
sa d a c h , o k re ś lo n y c h  w  ra p o rc ie  p. 
Ouinonesa. Nalc/y podkieślić życzli­
we otwarcie tezi pok,kiej przez dele­
gata tranc. p. Hannołaiu oraz rze­
czowe i bezstronne ujecie spraw j- 
przez p. Ouinonesa i sekretarza Ligi 
Narodową dzięki eremu słuszność

IJgi Nąrodów w (iil.ińsl-.u oraz opar- j opartego na prawie stanowiska Pol­
ew; inlcfrretacii km!”- . r. " polsko- ! ski zostrła uznana.

i



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 11. łipęa. 1923.

Genewa, 9. lipca.
Z decyzii Rady Tijji Narodów'; w 

sprawie poisko-gdauskiej wynika, że 
delegacja polska uzyskała uznanie 
Rady Ligi dlii stanowiska, zajętego 
przez Rząd polski w. tym wzgiędzie. 
W nocie Miiiistia Seydy, /.łożonej 
Radzie Ligi Narodów Rzad polski 
żądał zasadnicze i rewizji całego s ta ­
nu faktycznego, wymieniają/: na
pierwszym planie następujące spra- 

tyiv: 1) Że źródłem prawa w stosun­
ku Gdańska do Polski jest traktat 
wersalski, i że konwencja paryska 
jest tylko rozwinięciem traktatu. 9  
nie jego uchyleniem, a w razie w ą t­
pliwości co. do interpretowania kon­
wencji decydującym jest traktat wer- 

’ salski. Nota domagała sie -.twierdze­
nia, że kompetencja Wysdjkiego Ko­
misarza Ligi N arodów . ogranicza -U 
do spraw stosunku Gdańska do Pol­
ski, lecz .nie. do ingerencji w wewnę­
trzne sprawy Państw a Polskiego 
kosztem jego, suwerenności. W resz­
cie nota podkreślała, że zasadnicze­
go rozwiązaniu Okna gają się, sprawy 
Rady portu, eelnietwa oraz upraw i 
tiień obywateli polskicli w (fdańskn. 
Rada Ligi Narodów w rezolucji swei 
opartej na raporcie delegata hiszpań­
skiego Ouinonesa uznała słuszność 
polskiego stanowiska, a mianowicie 
po l) w' sprawie źródfń prawnego 
przewidziano interpretację koiiwenej 
paryskiej na podstawie 104 art. trak­
tatu wersalskiego. 2) W razie za- 
kwestionowania kompetencji W ysol 
kiego Komisarza przysługuje prav o 
bezpośredniego v /.wrócenia sie do 
Rady Ligi Narodów dla sprecyzowa­
nia kompetencji Wy sokiego Komisu- g 
rza. co znaczy, że w dany m razie 
Wysoki Komisarz nie będzie mógł 
powziąć z góry decyzji merytorycz- 
ftei.Hl W sprawie Rady portu, cel i 
■iprąwn^en oby w atelskich zainicjo- 
wańe Odstały przy udziale ■sekreta ' 
rjafu Lisi Narodów rokowania;'które* 
iuż sie rozpoczęły pomiędzy pp Plu­
cińskim a Sahmehi;

Warszaw a, 9 linca.
Zarówno dopal/e prywatne pism, 

zbliżonych dy Rządu. jak i informa­
cje urzędowe stwierdzają, żc decy­
zje Rady Ligi Narodów w sprawach 
gdańskich są pomy ślne dla Polski. 
„Gazeta W ursz." nazywa dzień <>. 
lipca br. dniem zwrotnym w stosun­
kach polsko-gdańskich. Dzięki w yra­
źnemu i stanowczemu siormnłowa- 
mu ż.ądań Polski yvalka przed forum 
Ligi Narodóyy stanęła odrazu na w y -
m m a m m sm m m m a m m m m a m m m a a

MAUR1CE LLBl ANC, -<J)

BEKON i IBBIETA.
{Przekład z oryg. Htłeny Preyjemsklei.)

Z dróg polityki czeskiej.
?

Kokietowanie emio acji rosyjskiej. — Opieka nad „G alic jam - 
ini“. —- M osk»ic«nie  Przę karpackiej. — Linja kolejowa

M unkacz- Ung»3r.
(Korespondencja w łaśn i „Oazety Lw.“ r.

Praga , 6. lipca.
Czesi wciąż i bez przestanku m a­

rzą o rem. ażeby na wschodzie Euro­
py •odegrać* pierwszorzędną rolę. 
W tym celu w ielkim nakładem kosz­
tów starała sie oni zgromadzić w: 
Czecho dowaczyźnie jak najwięcej 
w ybitnych emigrantów Rosjan i l - 
kraińców. tudzież einigranekiej mło­
dzieży i w ten sposob przygotow ać 
sobie z góry sym patyków na terenie 
przyszłej Rosji W  ostatnich czasach 
przyjmowano w Pradze bardzo go- 
ścbniie przywódcę ros. kadetów P. 
Miłakowa. Centrum poJL kadetów 
mieści się dotychczas w Paryżu, w  
związku jednak z wizytą Miłakowa, 
który p r/ybv ł rzekomo dla w ygło­
szenia odc/mtow. twierdzą, że orga­
nizacja rosyjskich kadetów przenosi 
się do Pragi. To w-zystko nie prze­
szkadza jednał C/echom handlować 
z . bolszewikami. Pyle handel szedł! 

♦
Wielka opieka Czechów cieszą 

się Ukraińcy, specjalnie ze wschód. 
Małopolski. Dla nich założono spe- 
cialny p rfw . nkr. uniwersytet przy 
uniwersytecie Karola w Pradze. Licz 
ba mdentów dochodzi do 8(Mh Prócz 
lego istnieje w yższa gospodarcza i 
rolnic/;; ukraińska akademia w Pod- 
jebrau ich. W czerwcu stw orzono'w  
Pradze nkr. w yższy pedagogiczny 
iiflsfytiit i: i. i)ra,oomrmó\va. .....

W szystkie te w yższe uczelnie po­
w stały przy pomocy czeskiego rzą­

du; g!ówn'f prez. M asaryka, minist. 
zagr. spraw i < światy, otrzym ują na­
dal suhwencje. a studenci dostają na­
ukowe stypendia. Słuchacze rekru­
tują się głównie z wojskowych byłej 
gal. arinji i z uchodźców zc wschód. 
Małopolski i Ukrainy.

♦
Porytuiąc jednak „Galicjan" nie 

maja Czesi widocznie wielkiej ocho­
ty dopuścić do ukrainizacji Podkar­
pacia i woleliby stworzyć z niego 
czysto rosyiski kraj, który będzie 
można w swoim czasie przehandlo- 
wać Rosji. Dowodem tego zjazd na­
uczycieli-. ludowych z Podkarpacia, 
który odbyt się w czerwcu w Bcrc- 
howie przy udziale 700 delegatów. 
ZG/.d oświadczy ! się jednogłośnie 
przeciw ukrainizacji podkarpacko- 
ruskiej mowy i narodu, a za w pro­
wadzeniem do szkół rosyjskiego ję­
zyk-'.

*
Długo gryźli się Czesi, że nie m a­

ja. na Stowaczyźnie i p odkarpackiej 
Rusi (zw. transwersalnej inji kolejo­
wej. biegnącej równolegle do linji 
Karpat Obecnie rząd czeski zdecy­
dował się taka kolej wybudować. 
Budowa rozpocznie się dnia 2C. sier­
pnia, a jako pierwszy etap będzie 
wybudowana linja Munkacz-Ungwar. 
„Tribuna" przypisuje tej linji nie 
tytko wielkie gospodarcze, ale także 
i strategiczne znaczenie.

raźnym gruncie „za lub p rzec iw "  
Trakt dftwi Wersalskiemu. Rząd o- 
becny, zdaniem „(jaz. W arśz." ze r­
wa! z dotychczasową metodą ma­
łych skarg, drobnych żalów i długo­
trwałych targów  i wystąpił ze sta­
nów czent żądaniem podjęcia zasadni­
czej rewizji stosunków polsko-gdari- 
skich. domagaiąc się uznania Trak­
tatu Wersalskiego za ostateczną i 
rozstrzygającą instancję.

Warszawa, 9. lipca.
Senator K tskowski. osnawdając w 

„Kurierze W arsz.1' wiadomości na- 
detzle z Ligi Narodowo pisze, żc 
akcją prawna Rządu polskiego w

sprawie gdańskiej byłą tylko etapem 
n? drodze do całkowitego za bez pi e-. 
czenia naszych praw traktatowych. 
Drugim etapem ma być obalenie kon
wencji paryskiej z r. 1920.

Warszawa, 9. lipca.
Minister spraw  zagranicznych 

przedstawił na wczorajszein posie­
dzeniu . Rady Ministrów referat o 
wyniku obrad Rady Ligi Narodów w 
sprawie Gdańsku. Rada Ministrów 
przyjęła referat z zadowoleniem do 
wńadumości.

|  Warszawa, 10. lipca.
(M.) Dzisiejsza prasa w arszaw - 

' ska podaje w dalszym ciągu wprost

sprzeczne wiadomości o decyzjach 
Rady Ligi w sprawie Gdańska. — 
Dzienniki zbliżone do 'wfększości- 
rządowej zapełniają całe lamy do­
niesieniami o zwycięstwie odsaesio- 
nem rzekomo przez dyplomację .pp. 
Seytdy i JTupłaskiego t.a fortun Rady 
Ligi. N;t poparcie s-wych twierdzeń 
ipotfają dzienniki prawicowe pryw at 
vic depesze z Genewy.

Tymczasem „Kurjer Poranny" i 
skądinąd bardzo ostrożny „Kurjer 
Polski" drukują również własne de­
pesze z Genewy, mające stwierdzić 
niebywałą klęskę polityki Seyd\ 
i Plucińskiego, którzy w Genewie 
nie przeprowadzili podobno ani jed­
nego swego dezyderatu, i musteii 
ustąpić na całej linii wobec żadan 
senatu gdańskiego, popartych przez 
większość Rady Ligi. Chaotyczność, 
iąka panuje w wsaidorncś ciach na- 
.'ijrwajacych do Warszawy z Gene­
wy. powiększa się jeszcze z pow o­
du braku szerszych imonnacii ze 
źrtldel oficjalnych. P. A. T. i Agcu- 
tia wschoan. ograniczają się do nie­
jasno sforrmiłowanych lakonicznych 
depesz, l.tórc nie mogą d:ać należy­
tego wyobrażenia o decyzji Rady 
Ligi. W kołach parlamentarnych 
wyłoniła się w związku z tenii do- 
d Uniesieniami myśl zwołania sejmo 
w ej komisji spraw zagranicznych, na 
ktńrej pp. Seyda i Pluciński mają 
z dokumentami w rękach przedsta­
wić istotny stan rzeczy.

Warszawa, 9. lipca.
Głosy prasy opozycyjnej stwier­

dzają je d n o m y śln iż e  decyzja Rady 
Ligi Narodów w cpra Ge gdańskiej 
ninsf być interpretowana jako klęska 
dyplomacji polskiej. Liga Narodów 
zamiast rozstrzygnąć stanowczo i 
sprawiedliwie na rzecz Polski- któ­
rej prawa traktatowe a w szczegól­
ności prawa zacerow ane w 194 ar­
tykule traktatu wers. przez Gdańsk 
nieustannie są gwałcone, ograniczy­
ła się do „przyjaznych zaleceń", 
utrzymanych w mocno lernun tonie, 
podkreślając w nich rozstrzygający 
głos Wysokiego Komisarza Ligi, 
który, jak wiadomo, do Polski od­
nosi się bardzo nieżyczliwie. — 
„Przegląd W ieczorny" donosi z Ge­
newy, że bezpośrednio po decyzji 
Rady Ligi Narodów nie prezydent 
senatu gdańskiego Sahm, lecz Komi­
sarz Gdańske Mac Donnei zwrócił 
się do Plucińskiego z prośbą, aby 
wpłynął on na Rząd polski w kie-

(Ciąg dalsi?).
Jedyny punkt dostępny wyspy 

znajduje się po stronic wschodniej, j 
u stóp wklęśnięcia, wytworzonego 
znacznem Obniżeniem się terenu. P o ­
budowała się tam wioska, jeźli w s ią  
nazwać można osadę, złożoną z kil­
ku ubogich zagrod rybackich, od 
czasu wojny przeważnie opustosza­
łych. Od niej- odchyla się wyłom, 
a raczej zakręt, zakończony w yżło­
bieniem w skale, które tworzy w 
ten sposób lirotaturow ą zatokę. 
P rzystań zaopatrzona w groblo nic- 
wfefka, zaciszna, spokojna, bez sia­
du zamętów. jakie dokoła w yspy 
szalały, tohła w -te j drwili wr swej 
wmęco diwre barki, umocowane liną 
do słupków kamiennych.

W  ostatniej jeszcze chwili próbo­
wała Honorata poraź ostatni od­

wieść W erę od zarmatKi • w j lądo­
wania.

— Witku paniusia, jesteśmy na 
micjsęu. Czy to w arto wychodzić 
z lodzi?.... P roszę tu zostać... ;Z;i 
dwie godzimy, sprowadzę tu M ni 
Praneczka i ojca, poczem pojedizie- 
my na obiad do Bcg-MciL— albo do 
Poirt-iWUbe — co, .zgoda'?

Za ca!ą od no wiedź W eronika 
podniosła się w lodzi. Nie mówiąc 
i słowa, zręcznie wyskoczyła na 
most.

— Hej, dzieci — pytała Honorat-, 
ta, która sipicszyla za nią, widząc, 
że wszelkie persw a/k: na nic się nie 
zdadzą — a co tam z Franiem'? Ni© 
było go tutaj?

— Był w samo pobudnie — ode­
zw ała się jedna z kobiet. Ale 
spodziewał się pam Honoraty jutro 
dopiero.

- -  P raw da, Icoz mtrsial przecie 
mój sygnał usłyszeć... Mniejsza o to

zobaczymy.
A zw racając się do m arynarzy, 

kiórzyH ej pomagali łódź w yłado- 
w y  wac:

— Nic potjzeoa przenosić tcgjp

do Opactw a - -  ani walizek też... 
Chyba że... kmiecie co. jeżeli nic Ibę- 
dę tu sama do 5-tej, p.rzysz!ecic mi 
tc '•zcczy przez chłopaka.

- -  Ja sam 'przyniosę — zaofiaro­
wał się jeden z maTynarży.

— Jak cljccaz, Correjou. A, słu­
chano, co słycJiać z Magucn- 
'Uoc‘cm?.„ Nic mi o nim nic mówisz.

— Afaguennoc pojechał. P rze­
wiozłem go sam do Porrt-1'Abbć.

- -  Pojecliał?... Kiedy? Kiedyż to 
było?...

- -  A, zaraz iiazayitrz po waszym 
odjeżdzie, pani łlojiorafo.

- Po co pojechał — uie mówił?
- Powiedział, żc jedzie... iakże 

to... Ł  pielgrzymką — gdtzioś, nic 
pamiętam gdzie... wedle tej swojej 
ręki...

■ --- Z lńtdjcrzyjnką? To może do 
Faouet ■— do Kaplicy Śtej B arbary?

—- To, to, to Kaplica Stcj B ar­
bary -rt- Uik mówił, tylko zabaczy- 
łem...

Flonorata nic pytała więcej. Nie 
było wątpliwości. Muguennoc nie 
żył. Odeszła wraz z W eroniką, kwi­
ta  twarz szczelnie welonem osłoni­

ła — i obie zaczęły piąć się wąska 
■drożyną, o stopniach w* kamieniu 
wykutych, v/iodącą pofprzcz gaj dę­
bowy ku nółnocnej stronic v,y^>v.

— Z tem yrszystkiem — o zwala 
się B^eroirka po chwili — nie jestem 
tak bardzo pewną, czy p. d’Hcrge- 
mont zgodzi się łatw o na otpuizczc- 
r.io wysj>y. Moje opowiadania trak­
tuje jak brednie, choć nieTaz dziwi 
go w nich niejedno.

— Gzy daleko jeszcze do domu? 
— spytała Weronika.

— Jakicr 40 minut drogi. Bo to 
jest druga wyspa, jak pam zobaczą*, 
przyczepiona do dołnej zaledwie. 
Benedyktyni wznieśli tam swego 
czasu Opactw'o.

— Lecz ojciec nie żyje sam prze­
cie z Franusiem i p. Marou \  ?

— Przed wojną byty  u nas jesz­
cze dwie siły męjdrle. T"raz sam 
Magucrmoc robi *wsrystko prawie 
razem 7. Kucharką, Marią Lc Goff.

— Która została naturalnie w 
domu?

—* Ma się rozumieć.

(C. d. o.),

I



„GAZETA LWOWSKA® t fara I!« lipca 19,

Z obozu ruskiego.
5 ’nni Ukraińcy stwierdzają, że są — anarchistami! — Organi" 

zacja trudowików. — Koniec fiianłropji ukraińskiej.
W  Borszczowie dawnym okręgu 

wyborczym  obecnego .prezesa „Na-

rtmiru zawleszenD wydanych ostat­
nich zarządzeń przeciw Gdańskowi.
Skutkiem lego wszystkiego było do- 
konamy przez Rząd polski kapitula­
cji i to z pośpiechem wprost niezwy­
kłym. Już w sobotę wieczorem przed 
staw iciehtw o polskie zawiadomiło 
senat gdański, że polskie władze g ra­
niczne otrzymat.\ nakaz zawieszenia 
wszystkich obostrzeń zarządzonych 
w ostatnich dniach w związku z p r /y  
iazdem do Gdańska oraz w związku 
i  przywozem żywności z Polski do 
Gdańska.

Inne pisma zaznaczają, że w 
Gdańsku na podstawie rzekomo ofi­
cjalnych informacji z Genowy kola 
oficjalne i szeroką publiczność inter­
pretują decyzję Ligi Narodów jako 
bezwzględne zwycięstwo gdańskie­
go punktu widzenia- Wiadomości !e 
w yw ołały w Gdańsku piorunujące 
wrażenie i szaloną radość. N ac jp n u - 
liści niemieccy zorganizowali pocho­
dy uliczne, podczas których tinni 
rozradowanych Gdańszczan obrzucał 
obelgami Polskę i Polaków i wznosił 
przeeiwku Państw u Polskiemu w ro­
gie okrzyki. Giełda gdańska zareago­
wała natychm iast na wiadomości z 
Genewy zniżką marki polskiej. Przy 
oficjalnym kursie dolara 263.000 i nie 
oficjalnym 270.000 m arka polska ze 
160 rano spadla na giełdzie na i 16, 
po giełdzie zaś na 12ń. P rzy obecnej 
sytuacji w Gdańsku dolar wy nosi po­
nad 300.000, frank szwajcarski 40 

marek polskich.

W arszawa, 9. lipca.
Biuro prasowe M inisterstwa S. 

Z. komunikuje: Niektóre pisma umie­
ściły 8. lipca br. informację, jakoby 
wstrzymuuy został transport żyw no­
ści przewożone: dla Gdańska przez 
terytorium  Polski. Informacja ta jest 
zupełnie bezpodstawna, gdyż nie 
było żadnego zarządzenia w tym 
względzie.

Gdańsk. 9. lipca.
Z dniem 10. bin. wchodzi w życie 

nowa podwyżka opłat telegraficz­
nych i telefonicznych w komunikacji 
pomiędzy Gdańskiem a Polską. Gjlfc- 
ta telegraficzna za jeden w yraz w y­
nosi 750 m arek niemieckich, oplata 
za trzyrninutową telefoniczną roz­
mowę na odległość 35 kim. 3.000 
m arek niemieckich.

-------------o-------------

Ministrowie spraw zagr. i skarbu 
pozostają na swycli s t . im y -  

shach.
(Telegram „Gazety Lwowskie]".

W arszaw a, 10. lipca.
Prezydium  Rady Ministrów ko­

munikuje: Doniesienia niektórych
pism o rzekomo zamierzonych zmia­
nach na stanowisku Ministra spraw 
zagranicznych i Ministra skarbu nie 
odpowiadają zgoła prawdzie. Nic- 
prawdeiwent jest twierdzenie, jako­
b y  w sobotę lub w jakimkolwiek in­
nym dniu odbyła sie dyskusja w  R a­
dzie Ministrów, która skłoniła Mi­
nistra S. Z. do wniesienia dymisji. 
Natomiast w dniu 5. bm. wyrażono 
w Radzie Ministrów nad referatem 
Ministra S. Z. zgodność poglądów 
Rady Ministrów na zasadnicze hirjc 
polityki zagranicznej i na aktualne 
zagadnienia leżące w iei zakresie. 
To samo dotyczy bezpodstawnej po­
głoski o rzekomem wniesienia dy­
misji przez Ministra skarbu. P rze­
ciwnie sprawozdanie Ministra skar­
bu o zasadniczych lin ja oh jego pro- 
eram u skarbowego zostało przez 
Radę Ministrów 9. bm. aprcfbowane.

(W.) Na frondę ukraińskim na 
odcinku Lwów Przem yśl wybuchło 
nieporozumienie... Mianowicie organ 
Lr ud ćwików „Diło’’ rozpisuje się w 
artykułach wstępny cli, pisanych w 
Łonie bardzo rozrzewniającym  nad 
.tragedią Polski1*, podarars gdy or- 
ran tej samej partji, lecz wychodzą­
cy w Przemyślu. ..Ukraiński Uc­
a p" (Nr. 27. /. 8. hm.) ‘biada znowu 
uuj leni, że w  obozie sironnłct wa 
ag ii niema 'powag po lityczny o! i, a 

polityką jego kieruje: kto chce. pod 
dw izą ..szezo holowa to rozaim!**

Bardzo słusznie stw ierdza 
iiołos", że liuji w ytycznych polityki 
..•artji trądowej nic mozjia nazwać 
..indywiduajfzntciri", lecz musi się . 
uznać je /a  anarchizm, bo eytii- 
jetny dosłownie: — „Ukrainiec nie 
uznaje nikogo ani niczego, nie uzna­
je żadnego autorytetu, żadnej wła­

zy własnej".
Cenne to przyznanie się lak jk> 

.ażiiego organu tnidowickicgo, jak 
„Ukr. Hołos" należy przyjąć do 
wiadomości jako it.sprawiedilrwicnic ; 
urkolonm ydi kalkulacji politycz­

n y ch  jego starszego b ra ta  ,.Diła“. — 
Stwierdził to dobitnie, żc w partii 
tej istnieją jearcze ludzie patrzący 
trzeźwo na sytuację obecną i oce­
niający ją „głowa 1 .rozmnieimM.

*

II rasażeniE msfcildw pau- 
stwowycii.

(T elegram  „O azety  Lwowskiej**).
W ars/aw a, 10. lipca.

Dnia 13. bm'. projekt ustawy o u- 
po-sażenlu funkcjonariusizy państw o­
wych rozpatryw any będzie przez 
komisję budżetową dla spraw  urzęd­
niczych. Na dzisńejszem posiedzeniu 
podkomisji budżetowej dla spraw  
urzędniorych rozpatryw aną będzie 
ustaw a o uposażeniu sędziów i pro­
kuratorów'.

---------o---------

FośFBtiniczenie P. R. R. P.
7} inkasowaniu należytości za­
granicznych za eksport towa­

rowy.
łle le to n e tn  od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 10. lipca.
Dziś w chodzą w życie now e posta­

nowienia o p rzym usie inkasow ania za 
pośrednictw em  P. K. K. P. należności 
zagranicznych za tow ary  w yw ożone za 
granicę. P rzep isy  w yw ołają  zupełną 
zm ianę w obrocie pieniężnym z zagra­
nicą. (P a trz  Nr. 152 i 153 „G azety  
Lw ow skiej". P rzyp . Red.)

Urzędy celne i kontroff skarbow ei 
oraz o rgany  kolejow e już o trzy m ały  
szczegółow ą inestrukcję  w  tym  kierun­
ku. a rów nocześnie zwolniono pewne 
przesy łk i od konieczności dołączania 
„zaświadczeń walutowych'*. — O d za­
św iadczeń tych są  w olne: I )  P rzesy łk i 
w ysy łane  przez p rzedstaw icie lstw a 
państw  obcych. 2) przesy łk i urzędow e 
w ładz państw ow ych . 3) rzeczy  podróż­
nych i p rzedm ioty  przesiedlenia 4) 
przedm ioty  służące do opakow ania i 
w ozy  m eblow e, 5) w zory  i próbki to ­
w arów . 6) p rzeom toty  przeznaczone 
przez gran icę  w  ma!vm ruchu gran icz­
nym. 7) to w a ry  zagraniczne, przezna­
czone po ocleniu do pow roniego w y w o ­
zu zagran ice lub to w a ry  w y sy łan e  w 
obrocie uszlachetniającym , 8) przesy łk i 
tranzy tow e, choćby pochodziły z tra n ­
zytu łam anego. W szystk ie  inne p rzesy ł­
ki m us;|ą być bezw arunkow o zaopatrzo ­
ne „zaśw iadczeniem  w alu tow em " w 

wócit egzem plarzach pod rygorem  c- 
'■ ry tualnego  n icprzy jęcia  p rzesy łek  do 
przew ozu.

-  -  ■ —n i  ..........
Ś

rmdnego Komitetu** dra Ochry mcwi­
eża. odbył się zeszłego tygodnia 
zjazd niedobitków skrachowancj 
partji trtidowej. Referat polityczny 
wygłosił .specjalnie zaproszony re­
daktor .JJiła" p. S trutj ńskij, który 

j w  rezultacie przy/jiai, że w ■poitty- 
| ce ukraińskiej (1918 —1919) były h k -  
; dy! (No! No! Przyp. Red.). Referat

być wolnym, pierwszy krok do 
zwj-ci.estwa - -  oceniać wTa-sne siły**.

Uchwajotto rezolucje idąc« no 
Hnjl ostatniego Zjazdu ,.N, K.“ i jak 
zwyczajnie nałożono gruhe opodat­
kowanie na ocłonków na — „ceie 
partyjne**.

*
W ładze zawiązanemu wc Lw o­

wie komitetowi dkraińskieniu za- 
broniły dalszego zbierania składek 
dla głoduj cł, Ukraińców' naddniep­
rzańskich. Motywem zakazu tego 
nic była — o ile wiemy — sytość 
iycli niewolników bolszewickich., 
ieiy niemożność dokładnego wyra­
chowania się komitetowych lwow ­
skich z zebranych sfcfafWb

" \

go w sprawie ustaw y o służbie do­
mowej opraeow uje Ministerstwo pra­
cy i opieki społecznej w łasny pro­
jekt ustaw y w tej sprawie, nie godząc 
się na inicjatywę poselską. Projekt 
ten po uzgodnieniu przez odpowied­
nie czynniki rządowe i społeczne, 
skierowany zostanie do zatw ierdze­
nia Rady Ministrów, skąd będzie o- 
desłany bezpośrednio do laski m ar­
szałkowskiej.

----------- o-----------

Hong; dyrektor departamentu 
kredyt, w ffiinist. skarbu.
(Telegram „Oazety Lwowskiej*’).

W arszaw a, 10. lipca.
„Przegląd wieczorny*1 dowiaduje 

się, że spraw a obsadzenia stanowi­
ska dyrektora departamentu kredy­
towego w  Ministerstwie skarbu, zo­
stała definitywnie załatwiona. Na 
stanowisko to powołany został p. 
Makowiecki, ostatnio jeden z dy­
rektorów  P. K. K. P. i b. dyrektor 
departam entu kredytowego przy 
Min. Bilińskim i Michalskim. 

-------------o-------------

(Ulała E n tr ta  nie będzie 
rarsz.rzona!

n eleton em  od naszego korespondental.
Warszawa, 10. lipca.

(M.) Przyboczny organ Benesza 
„Czeskie Słowo" zafnieszcza dużemi 
czcionkami na widocznem miejscu 
następujący komunikat niewątpliwie 
inspirowany: „Pogłoski o rozszerze­
niu Małej Ententy są przedwczesne. 
Wedle posiadanych przez nas wia­
domości sprawa nie jest obecnie na 
czasie i nie prowadzi się obecnie pei 
(raktac.il w sprawie przystąpienia 
tych państw do Malej Ententy**. Ten 
komunikat jest komentarzem do in­
formacji jugosłowiańskich, jakoby 
istniał zamiar przystąpienia do Małej 
Lutcnly Polak: i Grecji.

H izjta  min. B : n r a  w Parjżu.
(Telegram „fo/ciy Lwowskiej**).

Pary ż, o lipca.
Do Paryża pr/.ybvł min. Benesz 

rzekomo ceicm poczynienia przygo­
towań do przyjaz-ia -prę/. Masa ry ­
ku. który ma to przybyć w je.sóeui. 
W kołach polityermycli francuskich 
krąży pogłoska, jakoby Benesz ‘z; 
mterzał informować sic o stanie 
kowati repatacy jnyeh i przędło/-., 
punkt widzenia Małej Ententy w te 
sprawie. W berlińskich kołach dy- 
plrmatyczżiyci! iw>dróż Benesza d; 
Payv>a wzbudziła, w iclłcie /aintere 
sow auie. Paryoki .. lournai’ omawia 
iw: podróż Bem .s/a stwierdza r ó w ­
nież, że .nnwodew jc.t icst spra 
okupacji Zag), tlubr.

.... o—
Pary ż. 9 im 

donosi. że min. Bener 
da się wc wtorek do Londynu. C< 

ie.ni jego podrtily zagranicę jest po 
rozumienie -sie /• rządem francuski) 
i angielskim przed konferencją M 
łej ententy w Sina ja.

Choroba pasła fflcco.
(Teicgram własne „Gazety LwoT/sk.*).

V arszaw a, 10. lipca
Czechosłowacki pose! w \\*ar

szawie od dłuższego czasu objawia
silne zdenerwowanie. \V o Matni di
dniacii eksoci;tryrcz.nc za chowa mi'
się jego w featrczc skłoniło lek ar
do natychmiastowego wysłania j.
sta na kurację do Czech.

— -----------------------o-------------

wycieczka z Rumunii do Polski.
Tym razem chodzi o uczmów łiccuni 
w Brązowię, którzy pod kierow­
nictwem sześciu profesorrrw wyjadą 
niebawem celem zwiedzerra ziem 
■jołskicli. Pierwszetn miejscem za 
trzymania bed^ie Lwów, poczea: 
wy ciecz ko^w-cy zwiedza kolejno
W arszawę, Gdańsk \z morzem poi- 
skiem, Pomr.ań i Kraków. — W i­
docznym jest tu w pływ  i prasy ru­
muńskiej po niedawnych odwiedzi­
nach dziennikarzy' rumuńskich i 
przyjęciu, jakiego w Poisce dozrad.

T 5r
Lwów, 9. lipca. 

Otrzymujmy następujące pismo: 
Na podstawie § 19. ustawy pra­

sowej upraszam o łaskaw e umiesz­
czenie następującego sprostowania 
notatki pod tytułem „Z kreciej ro­
boty trudorwików“, umieszczonej w 
Nr. 152. cennego dziennika z dnia 8. 
lipca (933 r.

Nieprawdą jest, jakobym w to­
warzystwie Dra Wilhelma Nezrman- 
i.a urządzał sobie wycieczkę do Slo- 
body rungu-rskiej, jakobyśmy ebeieii 
ani złożyć wizytę Dr. Yłicencowi, 

jakoby ten nas nie przyjął, nato­
miast prawdą jest, że w tow arzy­
stwie mego szkolnego kolegi i klien- 
’a Dra Wilhelma Neumanna jeździ-, 
km  iako doradzca praw ny do Ko- 
omyi i 'słobody nutgwskiei. gdzie 

kolega jest właścicielem szybów 
i aft o wy di, ani ja. ani Dr. Ncuniann 

nie znamy zrupeinie osobiście ani ja- 
ko ..znanego na Huculszczyinie 
działacza" |)ra  Ymcenca. nie śniło 
nam się nawrot składać mu wizytę, 

tumsamem D r. Yincenc nie mógł 
nas ani przyjąć, ani nie przyjąć. , 

7- wysokim szaarmkiem' Dr. Wło- ' 
-kumerz Baczyński.

j swój, utrzym any w stylu raczę i !l- 
I te.rackżm, jak politycznj in ia ioń- 
' e sy ł słowami: „Pierw szy krok do 

..Ukr. : zrzucenia ttk?wolf —- to odważyć sic

Ustawa o służbie domos
(Telefonem od naszego korespondenta)?

Warszawa, 10. lipca. 
(M.) Z powodu wniosku sejmowe-

Zapowishź nowych gażtl 
i Rumunii.

j od naszego korespondenta.)
W arszawa, 10. lipca 

"Utr-bCSTl 15— ńtfTT
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Rwifamja spisfśw M M

i y

Lwów. Ifl. linca. 
(e) W czoiąjs/y  i ostatni dzień o- 

brad konferencji sjonistycznej prze­
szedł pod znakiem dążeniu w szyst­
kich odłamów, reprezentowanych na 
konferencji, do /.jednoczenia na jed­
nej zgodnej „platformie1*, szczególnie 

ó do ewentualnego zagadnienia 
liwili obeajci. mianowicie utworzje- 
a oraz składu t. z\v. „Ievish Agen- 

cy“ (agentura żydowska). Zagadnie­
nie to polega na icm. iż. wedle opinii 
eraźnieisi.cgM kierownictwa świato- 
e.i organizacji sjonistycznej (prof. 

Vefrziira.rma i iii.) ciężkie przesilenie 
'narodowym ruchu żydowskim 

oże być usunięte jedynie za pomo- 
w ciągnięcia do pracy na rzecz 

budowy siedziby żydowskiej w 
alestynie szerokich kół żydowskich, 
rzeważnie bogatych kapitalistów' z 

.acljodu i Ameryki, a nie należących 
o organizacji sjonistycznej. W celn 
realizowania tego planu ma być 
wołany wszechświatowy kongres 

dowski (niezależnie od partyjtjych 
poglądów). Zanim to nastąpi powstać 
ma tym czasowa wspólna „Ievi.sh 
Agency**. w skład której wchodzą 
przedstawicieli: organizacji sionisty- 
znei, jak i reprezentanci poszczegól 

nycli organizacji żydowskich, uzna­
jących konieczność pracy dla odbu- 

y Palest iy. — mimo nicuzna- 
uiiia zasad i programu działalności 
rtii sjonistycznej. W ten sposób, 
aniern zwolenników tego projektu, 
ch sjonistyczny uzyska większy 
pMw oraz pousfiw y poiiiyczne. a 

«Ievish \goney“ stanie sic czynni­
kiem. opierającym sic na wpli ca; 
go żydowstwa. lak win don 
ten. a głównie ewent. formy'

TiźCwlfuTa,' ękywclflfo- 
wśród sjonistów całego świata, Al na 
przyszłym  kongresie w Karlsbadzie 
bezwatpienia posłuży jako główny 

'czynnik bezwzględnej walki miedzy 
frakcyjnej... Istnieje nawet obaw : 
możności wybuclvu rołJlW.tdu w łonie 
samej organizacji. Nie dziw więc. iż 
kwe&ja wyszukania dróg oraz spo­
sobów' załatwienia teraźniejszego 
kryzysu w ruclm sjonistycznym była 
przeważającym tematem dyskusji o- 
raz całej pracy umawianej konfe­
rencji.

Dążenia uczestników konferencji 
do uzgodnienia stanowiska w tej pa­
lącej kwestii znalazły w yraz w jed­
nogłośnie uchwalonej „politycznej" 
rezolucji, akceptującej konieczność 
wspópracy 'ego narodu żydowskie 
go przy odbudowie Palestyny, a ja­
ko konkretne zarządzenia, pr/.ewidu- 

wszecliświMowy kongres żydow­
ski, utw .rżenie w^f ornej ,.levrsh A- 

ency" itd.
Cclern prowadzenia wspólnej ak- 

cii w tym kierunku w lza*ie pracy 
k o n g re s u  w Karlsbadzie, wybrano 
..polityczną" komisję, składającą sic 
7, przedstawicieli w s/ystkieb poszczę 
gólnycn ugrupowań sjonistycznych.

Konferencje zamknięto wczoraj 
późnym wieczorem po wygłoszeniu 
nawołujących do jedności przemó­
wień posłów dra Reicha, dra fiaus- 
nera i dra Helera.

Howy etap walki z -  alhe- 
bolizmem...

(Teleionem  od r  szego  korespondenta).
.^Warszaw a. 10. lipca.

(M.) Jak słychać Ministerstw': 
spr. wewnętrznych zamierza znieść 
źakaz sprzedaży alkoholu w dnie 
przedświąteczne.

r część wojsk z
Ostatnie słowo o stanowisku flngłji wypowie parlament. 
Berlin nic mew e o odwołaniu zastępców Belgii i Francji. -
Watykan zadowolony z rządu niemieckiego ?

sabotażu i dais;e represje.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.M.

JC-

• - ' Londyn, 9. Jćpca.
W - iw f k u  z ostatnią konferen­

c ja  /.astęoców państw sprzymierzo­
nych z Curzonem rozeszła się tu 
pogłoska, że Francja gotowa wyco­
fać 70.(100 swych ludzi z terytorjuni 
okupowanego, pod warunkiem, że 
otrzyma dostateczną gwarancję bez­
pieczeństwa dla pozostałych na tern 
ten.rorjum  iramcuskich organów 
kontrolny cli. ■— W ‘kolach zMżo- 
nvdi do rządni spodziewają się, że 
na posiedzenm srwem gabinet aOS»e'- 
ski zastanawiać się będzie nad dal- 
K j tn stosunkiem rządu angielskiego 
do sprawy odszkodowań. Stanowi­
ącą rządni angielskiego ma być w 
ostatecznej formie przedstawione 
:mrlamentmvi do zaopiujow Ania. — 

Berlin, 10. lipca.
Wbrew* pogłoskom i iniotmacjorri 

„Havasa.“, jakoby Francja l Bełgja 
zamierzały odwołać swych przed­
stawicieli z Berlina Ajencja Wolfa 
stwierdza, że niomseckie koła ,mia­
rodajne nie mają o P*m żadnych wia 
domości,

WlRzj m, 9. lipca.
K om unikat ^ y d a n y  p rzez  rzą d  

niemiecki,xffraz rozmowa kanclerza 
nuncjuszem papieskim zo- 
ięte w Rzymie z wieikiem 

ołeniem. (Depeszę tę otrzy- 
hliśmy via 13. Wolifa. Należy ją 

traktow ać z zastrzeżeniami. Przyp. 
Red.)

Rtclinj nousen, 9i lipca.
Okupacyjne władze francuskie 

dokonały w  ubiegłym tygodniu sze­
regu nowych aresztowań 1 wydaleń 
urzędników kolejowych oraz ich ro­
dzin. W szystkich usunięto poza te- 
ryrorium okupowane. — W edług 
rozkazu koine.idy w Glasfbach ma 
się natj cnmiast staw ić 48 obywateli

miech ich jako
' będą JeŹdWć 

(jj;isb£ch ą

Nowe akt,

zakłaKiahrów, któ-
w c ią g a m i  pem re- 
Oberhaus, cciem

żatezDjecKenia pociągów ęwzed ża­
rna dunni. — FraiwaBd sąd wojsko- 
w y w Dfissoitiorfie -kazał w a s z e ­
go sei rećarza poborowego na 1 mie­
siąc więzienia i l mitjon grzywny z-i 
wypłacenie pcnsi; strajksijącyan n- 
rzędnfkon1. — Żołnierce belgijscy 
znaleźli w okolicy miejscowości 
Stollwerck 6 nowych bomb, — - Or­
gan .socjalistyczny w Essen wyraża 
przekonanie, żc wyrok śmierci, w y­
dany na kilku wybitnych sabotaży- 
stów niemieckich nie będzie wyko­
nany.

Wiedeń, 10. lipca.
W Berlinie od kitka dr,i krążą 

pogłoski o możliwości zamachu ze 
strony prawicy. Wedle tych pogło­
sek tajne organizacje skrajnej pra- 

, Vvk:y przygotowują zamach w* ten 
sposób, że istnieje zamiar .sprowo­
kowania lewacy aktami gwałtu do 
wystąpień rewolucyjnych i do doko­
nania zamachu, pod pozorem tłumie­
nia 'tycli wystąpień.

W Monachium zapadł wyrok w  
:practsie przeciw Fudtsowł; który' 
izostał skazany za zbTodnię zdrady 
stanu na 12 lat więzienia, na 2 mi­
liony marek grzywny i pozbawienie 
praw obywatelskich na 10 lat.

Warszawa, 10. lfpca. 
(Telefonem od n*M-zr korespondenta.)

(M.) „Chicago Trrbtmc*1 donosi o 
nowych sankcjach, jakie I raucta i 
Belgja zamierzają zastosować w na­
stępstwie ostatniego zamachu pod 
Duisburgiem. Dziennik amerykański 
wymienia okupację 1 rankiartu nad 
Menem i szUegu innych większych 
miast niemieckich.

l a t  budowano Litwo i jak— kradł p. Waldemaras?
tTelefonem od naszego korespondentek

W arszawa, 10. lipca 
(M.) Niesłychanie senzacyjne in­

formacje nadeszły tu z Kopenhagi w 
związku z procesem, jaki się toczył 
przed tamt. sądem krajowym między 
l:te\yskiein poselstwem w Kopenha­
dze a Dyłym premjerem litewskim 
prot. Waldemarasem* Spór toczył się
0 wydanie złożonych na konto Wal- 
dcmarasa w jednym z banków w 
Kupeuhadzic 52.000 koron duńskich, 
■vięc okolu 1 miliarda marek pol-
kich. Rozprawa śiuiuwa ujawniła 

szereg charakterystycznych szcze­
gółów z czasów powstania państwa 
litewskiego. Mianowicie z końcem 
1918 r. rząd niemiecki, któremu bar­
dzo zalezało nn utworzeniu litewskie 
go państwa buiorowego, dał na ten 
ceł tytułem bezzwrotnej pożyczki 
100,000.000 w złocie. Był to począ­
tek litewskiej kasy państwo v ej. 
Proi. Waldemaras, za którego stara­
niem trwzpkcia doszła do skutku, 
otrzymał na ceie narodowe litewskie
1 miliony marek, z których 200.000, 

więc 92.000 koron duńskich „depo­
nował w Kopenhadze. Fakt. żc pań- 
savo litewskie powstało po prostu 
za piemieckie pieniądze, był trzyma­
ny dotąd w tajemnic;,■ Waldemara*

przedstawia sprawę w ten sposób, że 
pożyczkę uzyskał w Berlinie jakoby 
na zastaw  środków adm inistracyj­
nych państwa, litewskiego. Twierdz-i 
on. że kwietttjonowinc pieniądze słu­
sznie mu siu naieźą jako zw rot po­
niesionych wydatków. Przeciwko te ­
mu zarzucono, że W aldem aras nic 
posiadał nigdy włastiyefl pieniędzy, 
sprzeniewierzył natomiast kwoty po­
wierzone mu na zakupno książek dla 
uniwersytetu w Permie oraz sumy, 
przesłane mu ua cele narodow e przez 
Litwinów1 amerj kańskich.

Wytoczenie niniejszej spraw y 
Arzedstuwia W aldem aras jako a l t  
zemsty ze srirony rządzącego obec­
nie stronnictwa chrz-eścijańsko-de- 
njUk mitycznego, którego jednego z 
członków ministra Kuridsa usunął 
W aklomaras zc swego gubtncjiu za 
p-ięm y tanie saclKtryny. Pachamków 
z pobrairych 2 milionów marek Wąl- 
dem aras nie może przedstawić, po- 
nieważ znajdują sie oue w Kuiwnie. 
Po trzydniowych naradach sąd ko­
penhaski wydał w yrok przysądzają­
cy te sumę na rzecz poselstw a li­
tewskiego.

•t.

Kronika trltgraficzna.
— Litewska -reforma rólna i>d-

■ujsi .się w tymi samym stojmiu do 
. om pryp* atnych. jak i kościelnych

fctasBtaniych. Mazimum władania 
z-c-tmą wynosi ha.

OSfc. l hłca i pełnomocnik rzą­
du jueestowiańskicgo podt.vi.sali wczo 
rai w Belgradzie (przedłużenie na 
.rży lata am ony , która zabezpiecza 
ube te puiistwa przed ewentualno­
ściami napadu zc strony W ęgier Lub 
Btdganji.

•— Rząd \v|#ski w ysłał do Jugo­
sławii notę. w której wyraża na­
dzieję. żc kwestia nnasta Frutnc zo- 
srtauic w najbliższej przyszłoś a  za­
łatwiona.

-  W ‘Wiedniu rddsiał 150-ty tak 
zwanych ..Froutkampfc-ów*1 stafł 
sic wczoraj z socjalnymi demokra­
tami. Po óbf stronach było wielu 
rannych. Policja, która przyw róciła 
por/ąpłek, miała 21 rannych.

— - Śledztwo przeciw  Rajco wi, 
sjprawcy zainacim na Pasrcza aos.ta- 
?o ukończone. Aresztowany pod za- 
rzirte-m v*^iół.ndsciału w zamachu 
b ra t R aka, został wypuszczony na 
wolność.

— W ęgierski prezes rady' łljaft- 
strów  hi. Rerincm wTgłosił nwwę, 
w której oświadczył, żc wszystkie 
dotychczasowe wysiłki W ęgier ćmię 
rzające do konsolidacji ekonomicznej 
rozbijają s:ię o brak "wszelkiej pomo­
cy ze strony zagranicy.

— Izba franc. obradowała dzisiaj 
nad spraw ą przyjęcia układu docy- 
CKąoejgo Pacyfiku. Minister kolouji. 
Saraut, zaznaczył, że Ameryka pod­
czas rokowań nad spraw ą Pacyfiku, 
ołkagywala uaiiKeresowanic co do 
dojścia do skutku tego układni. Izba 
przyjęła układ 493 głosami (jedno­
myślnie).

— Paryski sąd przysięgłych u- 
woinił U głosami przeciw  1 Judeta. 
b. red. ,JEctaJr‘, oskarżonego o zdra­
dę stanu.

— Pomiędzy Niemcami a Egip- 
te ii, Palestyna, Syria, Albissynią i 
Somali została otw arta komimfkacja 
radiotelegraf icziia.

— Ruch komunistyczny wc W ło­
szech przybiera na sile. W  Lienui 
zastrzelono jednego faszystę, we 
Florencji zaś i Boiongi przedsię­
wzięto bczne rewizje domowe. Po­
w ojem  czynnietszego w ystępow a­
nia komunistów jest ożywienie sic 
wałk partyjnych w związku z rrad- 
chodza.cjfnii wyboranr,‘. Rząd zamie­
rza w ystąpić najostrzej przcerw 
prfibom dalszych wykroczeń.

— Ambasador francuski przy W a­
tykanie Jomnart ma w krótce upu­
ścić to stanowisko.

Poduszenie opłat
za robot? fizyczne wykonywane 

przy ocleniu.
Lwów, 10. lipca.

Z dfliem 1. lipca b. r. podwyż­
szono o J00 procent dbecnie obo­
wiązującą taksę e* roboty fizyczne 
w y k lu w a n e  w ajencjach cc-knych . 
przez pracowników kolejou^yh. 
Tern samem pobiera się obecnie o- 
pła'y zasadnicze za w-spomniame 
CKjTHiośri p n y  odpiawnuftiu towa­
rów i bagażu, w urzędach oelnyoh. 
zawarte w  >iJsio4nych tandach, 
sześciokrotnie, a tylko przy prze­
syłkach prochu i mtaszaniny wy- 
Intohowej stokrotnie.
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K r o n i k
znajdzie uznanie fachow ej kry tyk i.

W torek 10. lipca: Rz. kat. Aniałji. —
G r. kat. Sam soua. — Slow . R adziw oia.

M arszalek  R ataj zdobył sobie n a  tiu ­
lu pow szechne uznanie ratu jac tonącego  
w m orzu lO-k-tniego chłopca. G dy w o- 
bliczu grożącej ka tas tro fy  w szy scy  po­
tracili g łow y. p. .M arszałek skoczył w 
ubraniu do w od;.' i w yciągnął chłopaka 
na brzeg.

Sprawy osobiste. D yrek to r urzędu 
cuiigrac. w W arszaw ie  p. S i. G aw roński 
w y jechał na k ilku tygodniow y urlop. Z a­
stępuje go w urzędzie em igracy jnym  w 
czasie jego nieobecności w sp raw ach  c- 
m igracyjnych naczelnik  w ydziału p. Lu­
dw ik Kulczycjki. w sp raw ach  adnw t#stra- 
cyjuycli i repatriacy jnych  w icedy rek to r 
p. B olesław  N akom eczników . W  W a r­
szaw ie baw i radca poselstw a polskiego 
w P aryżu . P- Józef W ielow ieyski celem  
ustalenia stanow iska polskiego w sp ra ­
wie Kłajpedy.

O. Ż. P . W ydzia ł Kom itetu Opieki 
nad Żołnierzem  Polskim  uchw alił na po­
siedzeniu dnia 19. czerw cu b. r. zaw ie­
sić agendy  Kom itetu z dniem 1. !:pca br. 
i p rzed łożyć ten w niosek w raz  z wnio­
skiem na rozw iązan ie  Kom itetu do  za ­
tw ierdzen ia  w alnem u zgrom adzeniu, któ 
re odbędzie się w c w rześniu br.

Zielony karnawał w rozkw icie. Nie 
p rzeszkadza  jego pełnem u pow odzeniu 
kanikuła. T ym  razem  znalazła  sic ua 
sali balow ej pani D rożyzna, me jest 
nna iednak zw olenniczką tańców  w ol­
nych. posuw istych, p rzedk łada  nad nie 
skoczne k rakow iak i i ob e rta sy . T ańczy  
ona. skaczą ceny  z- dnia na dzień w za- 
w ro tav m  szal uf C c^ a  ćh leba pokWcoU 
czy ła  na 5000—5200 mk.. maJei bu łecz­
ki na 500—600, k lgr. cukru  na  27.000 
mk i t. D. Dzienniki w arszaw sk ie  o- 
głostłv p rzed  p an t dnrami znam ienną 
no ta tkę : J?adal M inistrów  ufchwalits
p rzyznać  funkcjonariuszom  państw o­
w ym  4S proc. dodatek  drożyżniany . 
w obec czego spodziew any jes t w na j­
bliższym  tygodniu  w z ro s t cen  a rty k u ­
łów  niezbędnej po trzeby ."  T istotnie 
nastąp iło  to , cóż iednak  robić w po­
dobnych w arunkach  m ają  ludzie o  s ta ­
łych dochodach, krtórytn nie w ypłaca 
się nadzw yczajnych  dodatków  droży- 
ż.uianych? D rożyzna tań cz y  bez  p rz e r­
w y. n ik t jej ha rcó w  nie pow strzym uje 
a co raz  szersze  k o ła  ogarn ia  rozpacz.

Ortttesrra w ycbow atidów  Braci Al­
bertynów . zorganizowana! i kierowana 
bezałteresow nie przez p. W ładykę, w y ­
stąpiła w  niedzielę w  południe z  kon­
certem w  ul. Akademickiej. Licznie 
zgromadzona publiczność z  wieBdem u- 
zuaniem w yrażała się o  produkcjach 
dziatwy.

Skazanie bandytów . W czoraj o godz. 
i 1.30 lubelski sąd okręgow y w' postę­
powania doraźnem w  rozprawie prze­
ciw  szajce bandyckiej Toroia, k tó ra  do­
konała  szeregu zbrodniczych napadów 
na przejeżdżających kupców w okoli­
cach Lublina skazał W ładysław a Torują. 
A ndrzeja Stan isfaw ta i Lucjana Czaplę 
na śmierć prze* rozstrzelatńe. ( hm ydi 
•zaś dw óch bandytów, a to Józefa r ta l-  
kow skiego  i Józefa G łowadriego na 
bezterm inowe więzienie. O brona zwró­
ciła się do Prezydenta R zpltei o  r fa * a -  
włenic.

(hi Kradzież lan tów  w domu Akade­
mickim. W zw iązku z tajemniczą i do­
tąd  ieszcze mewyHdmieuą k ra d z ie ż  
rantów loterii akademickiej, aresztowała  
dziś policia kierownika. tej loterii p 
L udw ika Schwarzera, rzekomego profe­
sora i publicysty.

th ) Zatracie kokaina i ługiem . N a nl. 
Z aiiiars trim w sk iei znaleziono w ozorai 
leżącego ' nu chodniki! m ężczyznę w  s ta ­
nic n ieprzytom nym . P o st. przew iózł ro  
do kom isaria tn  przy  ul. B alonow ej, gdzse 
ów m ężczyzna pow róciw szy  do p rzy ­
tomności. o św iadczy ł, że n a z y w a  się 
Zygm unt Ju rk iew icz  i że od niejakiej 
Stanisławo- L abcń o trzym ał kokainę, po 
k tórej spożyciu nie zdaje sobie sp raw y , 
co s’e da!ci z nim działo. -— Zam. przy  
ul. Pod Dębem 13. 42-letói Nuchfcn F ried ­
man. za tru ł sie w czora j ługiem.

fh) Udał się w świat. Kupiec G rze­
gorz Klucznik doniósł policji, i ż . przed 
trzema dniami w ydalił sie z domu 17- 
letni syr  i e ro  S tanisław  1 znikł bez

W e  do  19 dni z m o e p t y !
(Telegram ..Gazety Lw ow skiej").

Lozanna, 9. lipca.
0  godz. 2.3 wznowione zostało po­

siedzenie konferencji wschodniej. De­
legaci państw sprzymierzonych i Tur 
cji doszli do porozumienia w spraw ie 
sposobu płacenia długu ołtoraań- 
skiego. koncesji i ewakuacji Konstan­
tynopola. Tek.st porozumienia ustalą 
rzeczoznawcy. Ewakuacja Konstan­
tynopola rozpocznie sie po ratyfika­
cji układu przez Turcje. O kręty w o­
jenne i amunicja turecka, znajdująca 
się w posiadaniu aliantów m a być . 
Turcji zwrócona. Zawarcia pokoju j 
oczekują do 8 łub JO dni. Przv- i

puszczają, że pokój zostanie podpisa­
ny 17. lipca.

Co do obszarów okupowany cli 
jeszcze przez aliantów przewidziano 
postanowienia, żc opróżnienie ma 
nastąpić po ratyfikacji układu przez 
Wielkie Zgromadzenie Narodowe w 
Angorze, a wycofanie wojsk ma sic 
odbyć do 6 tygodni. Układ stanic sic 
pełnomocny- po ratyfikowaniu go 
przez trzy parlamenty'. Rosja będzie 
wezwana do wysłania swych zastęp­
ców do podpisania układu, dotyczą­
cego cieśnin.

23500, 24: W ęgiel 760, 910, 830: Cegiel­
ski ki), 02, 86; Docisk 100. 105. 102.500; 
Parow ozy  70. HO; Zieleniew ski 700, 725: 
C hm ielów  115. 125, 120: Polską Narta 
76, 70. 73.500.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
P. T. li. 29: Farm a 72: Zieleniew ski 

720, 705: Parow ozy  70, 75; C egielski 83: 
2 tł .  125, 115: G órka 770. 750: S iersza  g. 
640; T. P. G. 280: Nuita 78; C hodorów  
-HO; Siersza ci. 3S; M otor 16: S tru g  37; 
lmpex 2000: P Matop. 63: fi. IT zern tsI. 
34: B. fiip. 4-i: Z . B. K. 24.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA L). Notowania wstęp­

ne 7. dnia 10. lipca hr. .Beriin 0.0019,
H o lan d ia

2 teatrów lwowskich
Repertuar Teatru W ielkiego:

W torek  10 lipca o  godz. 7.30 „Dania 
P ikow a" o p e ra  C zajkow skiego  (gość. 
w ystęp  I. D ygasa).

Ś roda 11. lipca o godz. 7.30 „S za l" , 
sztuka w 8 akt. S trtndberga  (p rem iera).

Repertuar Teatru MD-co (Gródecka).
W torek. 10. lipca o  godz. 7.30 „Sub- 

loka to rka" kom. w  8 akt. Siedleckiego 
(50 przedstaw ien ie).

Ś roda 11. lipca o godz. 7.30 „K#d".
Repertuar Teatru Newo&cl

W torek  10. lipca o godz. 7.30 „Szkoła 
K okot" (ostatn ie  p rzedstaw ien ie  w tym  
sezonie).

Ś roda  11. lipca. T ea tr zam knięty  na 
czas wakacji.

Aresztowanie oszusta.
łie lefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 10. lipca.
(M.) W pobliżu dworca głównego 

w Warszawie aresztowano znanego 
oszusta i złodzieja niejakiego Konia, 
przebranego za księdza. Ustalono, 
żc Koń byt już karany  przez sąd 
okręgowy 1 i /p ó ł rocznem więzie­
niem i żc przed rokiem przyjechał 
do księdza proboszcza -Krygiera na 
Powązkach, gdzie zarekom endo­
w awszy sie jako ksiądz, zamieszkał 
przez kilka dni w probostwie a na­
wet odprawiał w kościele msize i w y  
głaszaf w dnie świąteczne karania 
z ambony.

W rezultacie Koń okradł ks. Kry­
giera i zbiegi, zabierając mu w szyst­
kie dokumenty osob., którym i legity 
mowa? się do ostatnich czasów. W 
ciągu śledzta wyszło na jaw, żc nie 
tylko ks. Krygier padł ofiarą oszu­
stwa, gdyż Koń głośny jest również 
w Małopolsce. Przed przyjazdem do 
ks. K rygiera Koń okradł w  podobny 
sposób proboszcza w  Budach łań­
cuckich. zabierając mu sutannę, pal ­
to księżowskie. książkę do nabożeń­
stwa i 70.000 m arek gotówką. Oszu­
sta w raz z odebranem paltem i su­
tanną odesłano do władz policyjnych 
w Budach łańcuckich.

EKONOMISTA
PODWYŻSZENIE KAPITAŁÓW 

AKCYJNYCH.
Lwowska Fabryka obuwia 

,,GaIota“‘ do dnia 15. lipca b. r.
* . Fabryka LesJenlecka drożdży 

prasowanych i spirytusu S. A. do 
dnia 17. lipca b. r.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
, Browary 1020. 1015. 1000, 1050, 1025, 

UMo. 99o, lo2o. loOO. 1040, 1025, niecf. 
950. 990, 950. 930. 945. 900. 9.41). Ćmie­
lów 105. 125, 100. Gaiota 32, 30, 31. 30. 
34. 35. 30. Karpat ii 82. 80, 85. 83. 85, 90, 
Niernolowski 140. -Parowozy 105. 90, 
100, 110, 105. 100. 105, lo2, 100. 99. nieci. 
6-3 . 90. 95, 85. 93. Pezet 28. 29. 30, 31, 
(26. 27). Pocisk 90, 95. 105. 92. Naita 80. 
78, nieci. 69. P . T. B. 6S. 66. (.7 66. 64, 
65. Rakszawa 505. 525. 295. 295. 290. 
Siersza el. 40. Siersza •/.. 6.50. 640. 625. 
635. 630, 600, 630, T. P. G 330. Tcsp 530. 
525. 505, 515. P . T. !1. 28 30. 32. 29.
Glob 3600. Chodorów 430. 420, 417. 416. 
422. 416. 415, Ojkos 330. 320. 315. 314, 
315* (305, .300). Zieleniewski 715, 718.
725, A. B. Z. 10, B. H ipoteczny 40 B. 
Małopolski 60 P. K red, 16, nieef. 10, 
Przemysłowy 32. 33, 32. 31, 32 L , 32. 
(25). B. Rolniczy 40, Z. B. K. 29.

.-o—
Sprostowanie. W e wczorajszem spra­

wozdaniu „Transakcje w akcjach" opusz 
czono: Ćmielów 125„ nieci. 105 (zam iast 
150). P. T. B. nieof. 60. C hodorów  465. 
Bank Hipoteczny 42.

OBROT W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Kursa w tysiącach.
Lokomotj wy chrzan. 110; Węglówki 

5000. 5200, 5300. 5200 (3300), (3400),
(3350): Pokucie 45.000: Szkło w Krośnie 
75.000; Cegielski 90000. 85000. S6.500, 
8C000, S5.000, 86000; Gazy 1150. 1135. 
1130, 1100, 1105. 1110; Len 90. 85. 82; 
Foresta 55, 52: Azot 46, 48. 50: Gazo­
ciągi 41. 40. 38: Leslenicc 180. 181; bn- 
pex 2200: Radziwił Wiiner 181. 180. 178: 
Czechowice 27, 26, 28, 30 pisane: Chybi 
380, 385. 380 (395 d robne sztuki), 400: 
Rncker et Hóilinger 75, 75, 76, 75. 6, 7; 
Gazolina 130. 160, 150. 155: Jaworzno 
1300, 1290: Nitrat 39, 38, 38t> (pisany 
33).

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P . płaciła za d o la n  : 

M arki nicni. 0.40. do la ry  czeki I p rzek a ­
zy  109.500. do lary  bankno ty  110.000, lk i 
i 2ki 108.900. do lary  kanad . 106.700. 1 -K i 
i 2-ki 105.633. franki franc. 6.360. franki 
belg. 5.220. franki szw ajc. 18.750. funty 
sz terl. 502.000, liry 4.840, guld. holend. 
43.100, ko rony  szw cc. 29.100. korony 
duńskie 19.240, ko rony  norw egs. 17.810, 
korony czeskie 3..340. korony austr. 1.45, 
zloty polski 17.000.

Giełda zbożowa.
Lwów, 10. lipca. 

Ruch na giełdzie prawie żaden. Zna­
czna podaż w życie bez odbiorców. U- 
sposobienie w wysokim stopniu rezer­
wowane. Tendencja wybitnie zniżkowa.

Giełdy pozalwowskie

U7 H, Nowy Jork 579,
Londyn 2645. Ha ryż, ,34.02. Medjolan
24.70, P ra g a  1745. B udćfpesizt O.OtFN,
Bukareszt 2.S7, B e lg ra d  6.10. Sofja
5.60, W arszaw a 0.0045. Wiedeń 
0.0082. aus-tr. stcmpl. 0.008.3.

B udapeszt. (PAT.) M arka polska 
U.U740 - 0  0820.

Zagrzeb. (PAT.) W arszaw a  0.91

Transakcje poza- 
giełdowe .

KURSA PRYWATNE.
Lwów, 10. lipca.

W czoraj w ieczorem  niespodziew anie 
dolary  spad ły  o 6.000 punktów . Dziś ra-j 
no tendencja zw yżkow a, w południe 
lekka zw yżka na do lary  5 do 0 tysięcy! 
punktów . O brót ożyw iony.

D olary am er. 130—132.000. 1 -ki i 2-ki 
12S— 130.000. do lary  kanad. 118— 120.000. 
d robne 116— 118 000, m arki niem. po 100 
i 5U tys. 0.75—0.78. po 10 tys. 0.86—0.00, 
star. em. 2.30—2.35. now . em. 0.80—0.85. 
setki s ta re  1.50— 1.70. leje 570—580. d ro-' 
buc 550 - 570. korony czeskie 4.10U do 
4.200, drobne 4.000—4050, ty s . austr. 
now. em. 1.400—1.500. tvs. s ta r. em. 
8—9.000, setk i austr. za tys. 12— 13.000,

I drobne po 50—20— 10 zn ty s . 10— 11.000. 
austr. stem pl. 1.70—1.75. austr. p rzeka­
zy 1.78— 1.78. franki franc. 6—6.200, fun­
ty  szterl. 540—560.000. franki szw aic. 
20—21.000, ruble 5 se tk i 7.00—7.10. setki 
zw y k łe  7 .10-7 .30  ruble „Kącik" 22—23, 
d robne 0,50—0.80. du.uskic tys. 22—25. 
dumskle no 250 — 15— 16. karbow ańce
0.80—0.85. hryw rty  &90-O.95,

Złoto: 2t>ikor 5r»i—58(XiOU, • ĆO-frau 
520—530000, 20-łnark. 58.5—610000. 1o- 
rubl. 680-700000, dolary  116— 120000.

S reb ro : K orony austr. 9300—9600,
5-.kor. 48000— 50000, floreny 24—25000 
ruble 40— 42000, kopiejki za iedn. rubla 
152000-15500, leje 9000—9200.

--------------- o---------------

Marka polska w Gdanshu 
f Berlinie.

^Telefonem od naszego korespondenta)'.
Warszawa, 10. lipca. 

(M.) W Gdarisły notowano markę 
polską 167.58 do 168.42. przekazy ńa 
W arszaw ę 159.60 do 160.40.

W Berlinie na tamt. giełdzie zgło­
szenia na m arkę polską były  wczo­
raj znowu bardzo liczne. W obec tego 
musiano przedsięwziąć repartycję.
1 tak zapotrzebowanie marki polskiej 
pokrywano w 10%, a  na przekazy na 
W arszaw ę w  30%. Urzędowo noto­
wano markę polską 105H do 117U. 
przekazy na W arszaw ę 113 ?« do 
116H.

E t t r  regulatorem naszej

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDO WE.
Lwów , 10. lipca. 

Z powodu częściow ej realizacji kursa 
akcji cokolwiek słabsze. — W  dalszym  
ciągu znaczny  popyt na Browary. Paro­
w ozy, S ierszę  górn. — prry kursach 
zw yżkow ych . — Obroty bardzo liczne. 
Tendenpia naogół c liw iejno-zw yżlw w a. 
Usposobienie bardzo  ożyw ione.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa. (PAT). N otow ania koń­

cow e z dnia 10. lipca b. r.: D olary  St. 
Zjedn. 110. kupno t l i ,  sprzedaż. 109: 
m arki niem. 0.53: do la ry  drobne 111.500: 
kupno 109.500.

C zeki: Bęlg.ia 5.350, kupno 5.400:
sp rzedaż  5.300; B erlin  0.54, kupno 0.55.
sprzedaż  0.56: Gdańsk 0-54, kupno 0.55,
sp rzedaż  0.56; l ondyn 507, kupno 512.
sp rzedaż  502; Nowv Y ork 111, kupno
112, sp rzedaż  110; P aryż 6.400. kupno 
6460, sp rzedaż  6340; S zw afcarja  18.900, 
kupno 19.1TJ0. sp rzedaż  18.700: W iedeń 
1.49, kupno 1.50. sp rzedaż  1.48; W łochy 
'1675; P rag a  3.350.

AKCJE.
Polski Bank P rzem ysł. 24. 30. ?0: 

C hodorów  415. 460, 435; D rzew o  25,

(Telegram „Gazety Lwow»kłeł“).
Warszawa, 10. ltpcad

„Gazeta W arszaw ska" d o g a d u ­
je się, lże w  dąęy.i ostatnich dni 
wofyinęły tło P. K. K. P. bardzo j 
znaczne sumy walut obcych z t y - '  
riiłu eksportu enknu. Ogółeau wpły­
nęło około 2 miljouy dolarów, co* 
wesprze znakomicie a k c ie  MinłsitTA 
skaTfbu, mającą na cchi stakri?fzację 
naszej waluty.

(—) Dziś z [)ov-ocki silnej podaży! 
m łodych ziem uiakijn', cena ich znacznie* 
spadła. Za Idtojrram tego  art\4culu p ła­
cono od 1500— 2B00 mk. RówsMeż spedly) 
nieco ceny. czereśni, p o z n n e l  i b o ró -1 
wek. Ć cny  wszystkich nm ych aityku-] 
łów niezmienione.



„GAZETA LWOWSKA* z dnia U. lipca i923.

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowski
N r  1 4 9 . W to r e S c , II*. l i p c a  1 9 2 3 . W aluta m ip *o w a ,

9

* A. K u r s a  efektów*
W art Ostatnia

dywid. P łaca: Żądają: Transakcje j Uwagi

4

K ategorje:
Wart. Dywid. Płacą: Żądają Transakcje Uwaginom. nom. 1921 1922

1000 1950—
■ ' i o) Przemysława:

/

Agrochemla fabr. s z t  naw. 500 120000 — .
Bracia Biskupscy . . . . 1000 — — --
Browary lwowskie . . . 500 500 — 910000 1070000 930—1050000 S45-35Of".;0ii

110—
Chodorów fabr. cukru . 
Cinlrlów fabr. porcelany

1000 21 140 41 iOOO 435000 415-10:0000
108 — — 1000 200 1000 980v0 127000 100-125000

— 100— 102— — Gafota fabryka Obuwia 140 22 140 79005 36000 30000-35000
102— 104 — — Galicja Ralinerja nafty . 140 800 — 2,200.000 — —
10450 106-50 — Górka fabryka cementu 140 119 — '50000 — —
99— 1 0 1 - — Karpalit zakłady litogr. 140 280 149 79000 91000 80—90000

109 — 111 — — Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 60000 — _ i
100— 102— — Niemojowsld fabr. pap. 1000 90 — 143000 147000 1450uG i

Oikos Źakł. przem.-drzew. 1000 300 400 310000 334000 314-330009 K90-30500C (
— 107— 109— — Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 — 38000 112000 90—110000 85 — 360 :&-6.

i5 — 102 — 104-— Pczet Pow. ZakL bud. . 600 200 — 26000 32U00 2 7 0 0 0 - 31000 2Oi.!Co ♦•f
1 i płótno'* . . . . . . 1000 — 750 14000 — _
V Pocisk zakłady amunicji 350 ' 11 170 88000 107C00 90 -1 C5PC0

8 Polska Nafta przem. w iert 500 100 350 77000 81000 78000-80000 €;.łcoc

101— 103—
i Polskie Tow. budowlane 500 225 400 63000 69000 64—63*00 |-rJN — Potęga Tow. huty żel. . 10000 1500 — 17000 — t

97— 99— =— i Kakszawa fabryka sukna !40 100 230 286000 329000 290—S2500oj
92— 94— — Siersza zakŁ elektr. . . 2u0 2) 40 3900u 41000 400.-0
92— 94 — — Siersza górn. zakłady 140 450 — 590000 650000 600—640000
92 — 94— — Spółka Akc. Wydawnicza 

Tepege górn. zakłady .
280 — 56 30000 -

— 9 2 - 9 4 - 700 350 700 31601-0 321000 320090
\ Tesp. tow. ekspl. soli 1000 150 350 500000 535000 505 -530000

92— 94— — j Ursus fabryka motorów 500 180 250 140000 — —
* 12L— 130-— Wildt i S k a ...................... 500 150 500 30000 — —

200-— 210— i Zieleniewski (atu:, masz. 1000 170 1070 705009 735050 715—725000

1921 1922
380 70 — 9500 10500 10000 e) Handlowe:280 42 120 39000 41000 40000

600 1001000 800 6u 1000X1 Polsld G l o b ...................... — 3o50 3650 3600
280 58 140 59000 61000 60000 P o lb a ł................................... 1000 160 260 laOOO — —
280 42 140 15500 16500 16000 10000 nf. Polskie Tow. Handlowe 140 70 210 27000 33000 28000—32000
280 42 — Bi1 0(i 34000 8 1 —33000 25000 nf P o lso t................................... 1000 260 600 14000 — —

1000 250 _ 39000 jlOOO 40000 W awel .............................. 500 100 2500 — —
280 56 84 28500 2950U 29000 2-g luga  Pobita .  « ,  . 140 20 50 6000 . — —
280 56 84 3000 — — *

luuo — 600 260000 — —

Kategorje:

I. Papiery panstwcwe
4•/» Państwowa poż. . . 
Prern. z r. 1920

II. Listy zastawne.
1 (bez kuponu bież.)

Banku hip. gal.
4 eJc Banku hip. gai. . - 
4 V,'7o i k kre ' ziem. ga l 

/ic/o B^nku Malopolsk. 
, 4 lliPj9 Banku hip. zeineL 
4 1,2k,o jpfclsk. bk kraj. . 
4®/c 1’olsk, Banku kraj. . 

To w. kred. galic.
Ł isu iik ie..............

I*;:, ,iVw„ kred. gaL ziem.

lii. Cbligi.
(bez kuponu bież.,

4 '///o  Kom. PoL Bk kraj. 
4 %  Kom. Poi. Bk kra). . 
4‘/c KoLIok Pol. Bk kraj.

14‘j, P o i. kr. gai z r. 1893 
4‘jo B oi. kr. gal. zr.1904 
4®/„ P o i. kr. gaL z r.1905 
4% Poż.-kr. gal. z roku 

1908 (szkolna j . . . . 
!>/,%P o i. kr. gaL - r 1913 
V,Vo PoL kr. gaL z r. 1914

V. Akcje, 
e) Bankowe:

Akc. Z w l ą z k . ..................
Akc. hipoteczny . . . . 

'Handi-w.y w Poznaniu .
M ałopolsk i..........................
Pow szechny kredytowy . 
Przemysłowy . . . ^  . 
Totfitczy S. A. . . .  . . 
Ziemski kredytowy . . .
Zem elny.......................... ....
Zw. Sp. Zar. w Poznaniu

V .  W a l u t y  8 D e H r r <

K ategorje:
E a ila tf t a n k o w a . Ci e k i ,  p r z e k a z y  i w y p ła t  *.

Uwagi
ptecsi | iad a ją iransakcie płacc\ żądają transakcja

Dolary amerykańskie , t t  « •
Polary amerykańskie (drobnej ■ • $ •  •
Dolary kanadyjskie , .  ,

Franki belgijskie • ■ ■ * * ■ . •  1
Skutkiem zarządze­

nia M inistra Skarbu o-
broty w w alutach p rze ­

Korony austriackie ,  * • a 1 4 « kazach i w płatach aż
Korony czcsko-slow ackle . do dalszego zarząd ze ­
Korony dnńskle .  « • • • 9 •  • nia zabronione.

Korony w ig iersk ie  .  « « « ■ 9 7 # •
9 9 9

Marki niemieckie _o. #ftS.aJi.a . • i

B .  K o r s a  Z b o f t a w e .

£>r*T rozt— i sia ale w  markach polskich 
aa 100 kg. bez podatku spożyw czego,

miejsce stad a  zajadowajla.________

PSZENICA k rajów . 71/72 e x  1022 s,
ŻYTO małopolskie 65 ex 1922 r.

3KCZMIEA: małopolski P.uw rn iesy
s t ó w y .....................................  . .

JECZMIEA: łdJ o po jU  U  MAI
OWIES: małopolski e z  1922 r. ”  •  •

KCHCURIDZA: krajowa . .  ,  ,
KUKURUDZA: rumuńska stacja S a ła ty !  
ZIEMNIAKI Jadalne ,
I  LSOLA: biała .  .
FASOLA: kolorow a ,
OROCH: polny .  ,
GROCH: Ylctoria -  « ,

; GROCH: H  “M orfa ,
BOBIK: * • ■ * • i s^r«
I n A' i  > • * « . « «  ^«  
MIESZANKA: p astew n a  % M a n ia  .  .  =
Ł U B I N : ....................................................... V
O ."  T M i . . . « . • • « t l t

Ceny
0(1 | do

llwaga
Ceay rozumieją sle w  markach polskie* 

ca 100 kg. bez podatkj spożyw czego.
mielsce stacla załadowania. ____

70 proc. Loco Lw ów  
proc. Loco Lwów.

70 proc. Loco L w ów  
50 proc. Loco LwOw 
40 proc Loco L w ów

MĄKA: żytnia 
MAKA: żytnia 
MAK A: pszen.
MĄKA: przen.
MAKA: pszen.
OTREB: przen.
OTREB: żytni ,  .  ,
MAKUCHY: lniano I konopne 
MAKUCHY: rzepakowe . .
WORKI: Litowe wyrobu S trądom.

Czestocbdwiaaka 75 kg. za sztukę 
WORKI: używane, dobre. :a sztukę . .
KONICZYNA czerwona krajowa uaturain*. 
SŁOMA prasowana . . . .
SIANO w ołyńskie . . . .

SIANO słodkie krajowe prasowane
LEN .............................................

KASZA nRECZANNA . .  .
KASZA JĘCZMIENNA . .  .
KAPUSTA KWASZONA . . .
PCCAA i * .«  •

Warta

Sekretarjat Gkldjr.

Ceny

Od do
Uwaga

Generalny Sekretarz Dr. rsw H
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OGŁOSZENIA.
rZ 3 iA X IA  ZA ZMAJiŁUGO.

T. IV. 3/23:4. W drożenie postępowa- 
itia celem  uznania za zm arłego. Jan 
I oniai syn l^/.yntona j M arianny. u ro ­
dzony w  Iwli dnia 25. m arca  1889 brał^ 
udział czynny w wojnie św iatow ej jako5 
żołnierz 18. pułku obrony kraj. austr. i 
w' w alkach na ironcie rosyjskim  zaginał 
w cze rw ca  1916. a od tego  czasu niema 
o nim żadnych wiadomości. G dy zatem  
p rzy jąć  należy, że zachodzi' ustaw ow e 
dotuuicuiajiie śm ierci, p rzeto  w draża się 

źna prośbę Rozalii Fornaiow_<.j postępo­
w anie celem  uznania Jana  Bornala za 
.zm arłego. W ydaje  słę zatem  ogólne w e­
zw anie. aby udzielono Sądow i w iado­
mości o paw vż w ym ienionym  do dnia 
1. stycznia 1924. Sąd tu te jszy  na pono­
wna prośbę po dniu pow yższym  roz­
strzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sad okręgow y. O ddział IV.
Ja s ło  2.3. maja 1923 . 5-309
T. IV. 91/22/3. Zarządzenie postępo­

w ania celem uznania za zm arłego  Mi­
chał Papaiło  rolnik z M yscow ei syn P a - 
wla i P arask i z G low ów , urodzony 17. 
w rześnia 1885 w yjechał na w ojnę w  ro­
ku 1914 w alczył na froncie w łoskim , 
skąd ostatn ią  w iadom ość o sobie dał 
żonie sw ej w  roku 1918, a dostaw szy  
się następnie do niew oli w łoskiej zacho­
row ał tam i m iał um rzeć w szpitalu  w 
roku 1919. W obec praw dopodobieństw a 
zaistnienia przesłanek ustaw ow ego do­
mniemania śm ierci za rządza  się iia 
wnitssek T acjanny P apajlow cj postępo­
w anie celem uznania Mioliała P apaiło  
za zm arłego, a tegoż, m ałżeń stw a  za 
rozw iązano i ogłasza się w ezw anie, a- 
by Sądow i albo obrońcy  w ęzła  m ał­
żeńskiego ad w. D row i Sp irerow i w Ja ­
śle udzielono w iadom ości o  zaginionym  
najdalej do dnia 31. grudnia 192.3. po 
którym  to dniu Sąd na ponow ny w nio­
sek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow e'. O ddział IV.
Jas ło  28. kw ietnia 1923. 5312
T. IV. 92/22/3. Z arządzenie postępo­

w ania celem  uznania za zm arłego. S e­
m en G alajda rathjk z M Fscow y syn M a­
teusza i Tekli i  S ysaków  ur. 28. k w ie t­
ni* 1887 w yjechał na w ojnę 2. sierpnia 
1914 i jako żołn ierz 45 pułku piechoty 
austr. b ra ł udział w w alkach tronto- 
w ych i w  tym  czasie, tj. w roku 1914 w 
okolicy N iska zaginął a od tego czasu 
niema o nim w iadom ości. W obec p ra w ­
dopodobieństw a zaistnienia przesłanek 
.ustaw ow ego domniemania śm ierci za ­
rządza się na w niosek Anny G ałajdu- 
wej postępow anie celem  uznania Sem e­
na G ałaidy  "za zm arłego, a tegoż m ał­
żeństw o za rozw iązane i Ogłasza się 
w ezw anie ab y  Sądow i ałbo obrońcy 
w ęzła m ałżeńskiego adw . D row i G abry- 
szew skicm n w  Ja ś le  udzielono w iado­
mości o zaginionym najdalej do dnia 21. 
grudnia 1923. po k tó rym  to  dniu Sad na 
ponow ny w niosek w yda osta teczne  o- 
r/eczen ie .

Sad okręgow y, O ddział IV.
J ,>lo 28. kw ietn ia  1923. 5313
f .  IV. 43/22/4. Z arządzenie  postępo- 

w anid celem uznania za  zm arłego. M ar­
cin Sokołow ski nr. w  Jab ton lcy  polskiej 
31). października 1875. a zam ieszkały  o- 
stam io  w Komborni. syn  P io tra  i Zc.-f.ii. 
pow ołany na  w o jrę  z rozkazu m obiliza­
cyjnego w yjechał ze w si w sierpniu 
1914 i jako szeregow iec  10 pułku pie­
choty p rzeb y w ał w  P rzem yślu , a n a ­
stępnie" na ironcie rosyjskim  i m iał być 

!ranionym , a od grudnia 1914 rrle dał o 
jmbts żadnej w iadom ości. W obec zaist­
nienia przesłanek  u staw ow ego  dom nie­
m ania śm ierci, za rządza  się na wniosek 
Józefa O w oca postępow anie celem ti- 
n a n f a  M arcina Sokołow skiego za zm ar 
lego i ogłasza się w ezw anie, ab y  S ą­
dow i w Jaślw  udziekino w iadom ości o 

* rig in ionvm  najdalej do dnia 31. grud- 
Bta 592,3. po którymi to dniu Sąd  na po­
now ny urSosek wry d a  osta teczne  o rze­
c/cn ie .

Sąd okregow 'y. O ddział IV.
Jasło , dnia 25. kw ietn ia  1923. 5310
T. IV. 90/22/4. Z arządzenie pcAtępo- 

warrin celem  uznania za zm arłego. An­
drzej R epak rolnik w M ideow ej syn 
G rzegorza i T atiam ty z Sysaków . u ro ­
dzony 5. grudnia 1889 wyjechał na w ol­
ne 2 sierpnia 1914 i w alcząc na froncie 
w łoskim zaginął w październiku 1917 i 
od tego czasu brak  o nim wiadomości. 
W obec praw dopodobieństw a zalatnicfiia 
PFSMtanck ustaw ow ego dom m em an *

śm ierci za rządza  się na w niosek A aay  
Repaik postępow anie celem uznania An­
drzeja R epaka za zm arłego, a tego# 
m ałżeństw a za rozw iązane i ogłasza sitj 
w ezw anie, aby  Sądow i albo obrońcy 
w ęzła  m ałżeńskiego adw . D rowi Lipiń­
skiem u w Jaśle  udzielali;; w iadom ości 
ci zaginionym  najdalej do dnia 31. g ru ­
dnia 1923, po k tórym  to/ dniu Sąd na 
ponow ny wniosek w yda ostateczne o l 
rzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jas ło  28. kw ietn ia  192.3. 5111
1. IV. 26/23/3. Z arządzeuic postępo­

w ania celem  uznania za zm arłego. P io tr 
Konieczny, syn Jana  i Zofji Słiż, u ro ­
dzony w B rzyszezkacli 2. maja 1884, 
b ra ł udział w wojnie św ia tow ej i zginąć 
miał 12. czerw ca  1912 w bitw ie pod 
w sią O lsza koło Buczucza. W obec p ra w ­
dopodobieństw a zaistn ienia p rzesłanek  
ustaw ow ego  dom niem ania śm ierci, za­
rządza  się na w niosek K atarzyny  z 
K w arciatiych K oniecznej postępow anie 
celem  uznania P io tra  Koniecznego , a- 
zn ik łe g o , a tegoż  m ałżeństw a  za roz­
w iązane i og łasza się w ezw anie, aby 
Sądow i albo obrońcy  w ęzła m ałżeń­
skiego adw . dr. Adolfowi Sp irerow i w 
Jaśle  udzielono w iadom ości o zaginio­
nym najdalej do dnia 16. listopada 1923, 
po k tó rym  to dniu S ad  na ponow ny 
w niosek w yda o sta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Jasło , dnia IG. kwdelnia 1923. 5291
I . IV. 56/22/3. Zarządzenie postępo- 

w ania celcin uznania za zmarłego M ar­
cin Lenard, gospodarz z  Binarowej, u- 
rod/.ony 10. ljstopadjt 1871, w y jechał na 
w ojnę jako forszpan w roku 1914 i miał 
tuiiiłzeć w lutym  lub m arcu 1915 w szp i­
talu w m iejscow ości Leibling pod W ied­
niem. W obec praw dopodob ieństw a za­
istnienia p rzes łanek  ustaw ow ego  dom ­
niem ania śm ierci, za rząd za  się na  w nlo- 
sek K a tarzyny  L enurdow cj postępow a­
nie cciem  uznania M a rc h ia  L en a td a  za 
zm arłego  i ogłasza się w ezw anie, aby 
Sądow i w Jaśle udzielono w iadom ości 
o zaginionym  najdalej do dnia 31. grud­
nia 1923, po k tó rym  to dniu Sąd na po­
now ny w niosek w yda o sta teczne  o rze­
czenie. 5293

Sąd okręgow y. O ddział IV. 1
Jasło , 25.-,.kw ietnia 1923. ,. ^
T. 20/23. S ta n is ła w  P ajęck i, sy .n ś jf t- ' 

zefą i Ju s ty n y  ź Jabłonki, żołm era-JB .y
pp,, b y ł y ae tw eu "  1918 #*1
syjsk iej w  Omsku., poczetn ślad o njni 
zaginął. W zyw a się każdego, k toby  o 
nim m iał w iadom ość, aby  dał znać S ą ­
dow i lub kura to row i dr. S lączce w  S a ­
noku do sześciu m iesięcy od dnia tego 
ogłoszenia. Jeżeli w  tym  czasie Sąd nie 
o trzym a o nim w iadom ości, na ponow ­
ny w niosek uzna go za zm arłego, a 
m ałżeństw o  z W iktorją  M ycków  za ro z . 
w iązane. 5294

Sąd okręgow y.
Sanok . 18. lu tego 1923.
T. 193/22. P io tr M andułak, syn 

Fedora, rolnik z Zagórza, urodzony  w 
r 1858, w y jechał do A m eryki przed 30 
la ty  i od przesz ło  10 lut- nie daje o so ­
bie znaku życia, p rzeb y w ał w  S tanach 
Zjednoczonej północnej A m eryki w róż­
nych m iejscow ościach. Sąd o k ręgow y  w  
Sanokti w zyw a każdego, k toby  o życiu 
jego miał jakąkolw iek  w iadom ość, aby 
dał o lent znać Sądow i w p rzeciągu  jed ­
nego roku od dnia ogłoszenia tego  w ez­
w ania. Jeżeli w tym  czasje S ąd  nie o- 
tr zym a  żadnej w iadom ości o życiu  jego, 
uzna go na ponow ny w niosek za zm ar­
łego. 5295

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 15. grudnia 1922.

n O Z M A I T E  O B W tE S 5 X C Z C y .T A .

L. cz. Cg. T. b. 767/22; 14. F d y U  
S trona pow odow a P io tr Sch lossbergcr 5' 
Iow. z K alinow a w niosła skargę  prze* 
cjw stron ie  pozw anej Janów ) Klastero­
wi z K alinow a o rozw iązanie  zapisu 
przedślubnego do Cg. I. b. 767/22/95. Au- 
djericja do ustnej ro zp raw y  zosta ła  w y­
znaczona na  l .  sierpn ia  1923, godz. 8.30 
przedpoł. w Sądzie, biuro Nr. 95. P onie­
w aż miejsce poby tu  s tro n y  pozw anej 
jest nieznane, ustanaw ia  sję pana dra  
M am erraanna, adw okata  w Sam borze 
kuratorem , k tó ry  te będzie zastęp o w ał 
na jej koszt 1 n iebezp ieczeństw o dotąd , 
dopóki ona sam a sic nie s taw i i nic u- 
stanowd pełnom ocnika. 529J

Sąd  okręgow y, O ddział F.
Sambor, dnia 19. czerwca 1923.

SVAI)UT.
A. Z^2/22;10. E dykt. W ezw anie dzie­

dziców , k tó ry ch  pobyt nic jest w iado­
m y. Antonina z L asyków  R apeiak  z

Niedźwiedzia zmarła dnia 27.. czerwca 
192 2. Ostatnie rozporządzenie zostało  
zeznane w obec św iadków . W rozporzą­
dzeniu tern, có rka zm arłej M arja z Rap- 
eiaków  M adej zosta ła  pominiętą. Marię 
z  R apciaków  M adej, k tó re j m iejsca po­
by tu  Sąd nic zna, w zyw a się, aby  w 
przeciągu jednego roku. licząc od dnia 
dzisiejszego, zgłosiła się w tym  Sądzie. 
Po upływ ie tego czaso k resu  odbędzie 
się rozp raw ą spadkow a p rzy  udziale 
dziedziców , k tó rzy  się zgłosili i u stano­
wionego dla nieobecnej kuratora Am­
brożego  R apciaka z N iedźw iedzia; 5296 

Sąd  pow iatow y. Oddział I.
M szana Dolna, 15. czerw ca  1923.

r i n m r.
Firm . 746. Rg. B.I. 236. Zmiany do- 

1 tyczące  firmy już wpisanej- Do rejestru  
w pisano dnja 2. maja 1923. S iedziba iir- 
m y: Zakład g łów ny K raków , tiija Lw ów . 
Brzmienie firm y: Bank to w aro w y , Ska
akc., filia w c L w ow ie. Zm iany: D yrek­
to r iiiji S tan isław  P rzem yck i ustąpił. 
P rokurę  Emila E łiasiew icza . i H enryka 
Szallta odw ołano. 5244
Sąd okręgow y jako liandl.. O ddział IV, 

Lw ów , dnia 23. kw ietn ia  1923.
Firm. 534. Rg. A. II. 118. W pis w y­

kreślenia firm y spólkow ej. Z rejestru  
wykreślono dnia 30. marca 1923 z pow o­
du zaniechania p rzedsięb io rstw a. S iedzi­
ba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: B ra ­
cia M alinow scy i Ska, w a rsz ta ty  fab ry ­
czne dla konstrukcji żelaznych i ś lu sa r­
s tw a  arty sty czn eg o  tudzież zakład dla 
instalacji e lek trycznych  w e Lwowie. 

Sąd okręg, jako lian d l O ddz. IV. 
Lw ów . dnia 20. inarca 1923. 5262

Firm. 200/23. W ykreślen ie  firm y. Z 
re je s tru  A. w ykreślono  dnia 26. c ze rw ­
ca 1923. Siedziba firm y: Dobrotnil.
Brzm ienie firm y: T a rtak  parow y J.
D rzew icki i Ska w Dobromilu. Z powo-: 
du zlikw idow ania. 5193

Sąd okręgow y, jako handlow y. 
P rzem yśl, 23. czerw ca  1923.
Firm. 378. Rg. A. IV. 224. W pis firmy 

kupca pojedynczego. Do re jestru  w pisa­
no :, dnia 7. m arca 1923. Siedziba firm y: 
Lwów, B atorego  11. Brzm ienie tirm y: 
K rajow a fab ryka  W yrobów z papieru
Bernard B a rd ą c h T f^ la d a c ź  firm y; B er1 
H echt re c te  Hartfifch • śvę- fw iw rte . /Prji-.. 
ku rę  nadano B ercie  Bąnfhcfc,. : żonie-
B erła w c L w ow ie. P o d p is  'f irm y  n astę ­
puje w ten sposób, źe pod brzm ieniem 
firm y itm ieszcza swój podpis posiadacz 
firm y lob prokurent, ten ostatn i z do­
datkiem  na  prokurę w skazującym . 5258 

Sąd okręg, jako handJ. Oddz. IV. 
Lwów,' dnia 27. lutego 1923.
Firm. 751. Rg. A. IV. 262. W pis firmy 

Spófkowej. Do re jestru  w pisano dniu 2. 
m aja 1923. Siedziba firm y: Lw ów  R y­
nek 29. B rzm ienie firm y; Handel to w a­
rów jubilerskich B erta  Sass. Przedm iot 
przedsiębiorstw '* : H andel tow arów  jubi­
lerskich. Posiadacze firm y spadkobiercy 
błp. B erty  Sass. K lara Sa&s, Salom ea 
Sass zain. V ogelienger i Zygm unt Sass 
we Lw ow ie. U praw nieni do za s te p s tw j 
są K lara: Sass i Salom ea S ass  zam. Yo- 
gcliamgcr. a to  każdy  z osobna, k tó re  
podpisyw ać będą firmy w ten sposób, iż 
pod brzm ieniem  firm y k tórakolw iek /. 
nich umieści sw e nazw isko. 5260

Sąd okręg, jako handl. Oddz. IV. '  
Lw ów , dnia 23. kw ietn ia  1923. 1 
Firm. 800. Rg. A. I. 331. Zm iany do-, 

tyczące firmy już w pisanej. Do rejestru ' 
w pisano dnia 4. maja 1923. S iedziba fir­
my: Lw ó W. Brzinicnje firm y: lntroLga- 
toruia B ernar .Połoniccki i S k a . 'Z m ia n y ;, 
Spólnik T eodor S tarzeck i ze spółki w y­
stąpił. F irm a jes t odtąd  firmą kupca po­
jedynczego i brzm i: łn tro ligatornia B er­
nard  Potoniecki, k tó re j w łaścicielem  jest 
B ernard  Połoniecki we Lw ow ie. 5243 
Sąd ok ręgow y  jako handl.. O ddział I \  . 

Lw ów , dnia 26. kw letnia 1923. '
Firm. 14/23. Reg. C. 129. W pis do r e ­

jestru  handlow ego firmy spółkow ęi. Do 
re jestru  firm spótfcowych Reg. C. w cią­
gnięto. co następuje. S iedziba firm y: 
S try j. Brzm ienie firm y: Salom on S tark  
i spółka, handel tow arów  galan tery jnych  
w S try ju . P rzedm iot, p rzedsięb io rstw a: 
P row adzen ie  handlu tow -.fam i galan te ­
ry jnym i w szelkiego rodzaju  o raz  w szei- 
kierni innemi tow aram i, w chodzacem i w 
zakres mody m esktej i dam skiej Fortna 
spiiłhi: Spóttca opiera sic na kontrakcie 
zdziałanym  z d a ty  S try j, dnia 6. s tyczn ia , 
1923 G. R. 567. Czas trw an ia : nieozna­
czony. W ysokość kapitału zak ładow ego: 
17,000.000 Mk. Uprawnieni do zastępstw a  
obaj spólnicy tylko kollektyw nie, a to  
Salamon Stark. kupiec w  Stry ju , ul. Go- 
łacbow akiesa 2  i W olf Gctreu w  Stryju, 1

-W . Gołuchowskięgo 2. Zawiadowcy: S a ­
lamon S ta ik . S try i ul. G ołuchow skiego 2. 
W olf G etreu . S try j. ni. G ołuchow skiego
I. 2. Podpis firmy Pod napisaną lub 
starnpilją w ytłoczoną ririną um ieszcza 
obaj sw oje podpisy. Dzień wpisu: 26. 
kw ietn ia 1923. 5290
Sąd okręgow y jako handlow y, Oddz. IV.

S try j, dnia 15. lutego 1923.
Firm. 936. Rg. BI. 294. Zmiany doty.- 

czące firmy spólkowe.i już w pisanej. 
Do re jestru  w pisano dnia 29. maja 1923. 
S iedziba firm y: Lwów, ul. Sykstuska  !. 
30. B rzm ienie firm y: ..Omnium" Spółka 
akcyjna dla p rzem ysłu  naftow ego we 
Lwow ie. Zm iany: U chw ałą W alnego
Zgrom adzenia z dnia 9. października 
1922 no tarialn ie uw ierzyteln ioną do 
Iren. I9.S90, a zatw ierdzoną postanow ie­
niem M inistrów P rzem ysłu  i Hąndh 
oraz S karbu  z da ty  W arszaw a dnia 23. 
styczn ia  1923 r. ?p . O. 4230 Nr. 753 
zmieniono 6 7. sta tu tu  Spółki, jak w od­
pisie. znajdującym  sie w zbiorze doku­
m entów. Kapitał zakładow y podw yższo­
no o k w o tę  200.LHJO.000 Mp. tj. do kw oty  
360,600.000 Mp. p rzez  emisję 400.000 
sztuk akcji po 500 Mp. na o k az ia e la  
pełno w płaconych. 5283
Sad o k tęg cw y  iako handlow y, O ddz, IV.

Lw ów , dnia 27. rnaia 1923.
Firin. 631. Rg. C. VI. 117. Zmiany do­

tyczące firmy już w pisanej. Do re jestru  
wpisano dnia 10. kw ietn ia 1923. S iedzi­
ba firm y: Lwów . Brzmienie iiriny: B iu­
ro dzienników, ogłoszeń ) podróży So­
kołow skiego i Ski. Ska z ogr. odp. wc 
Lw ow ie. Zm iany: U chw ałą W alnego
zgrom adzenia z dnia 11. października 
1922 postanow iono rozw iązanie i likw i­
dację spółki. L ikw idatoram i wwbrano 
d ra  M ikołaja A gopsowicza, adw . we 
Lw ow ie i S tan isław a Abgar Zacharia- 
siew icza, red ak to ra  w e Lwow ie. P od­
pis firmy następuję w ten sposóo. żc 
pod brzm ieniem  firmy z  dodatkiem  
w skazującym  likw idacje, um ieszczą 
sw ój podpis likw idatorow ie. 5,301
Sąd okręgow y jako handl.. O ddział IV.

Lw ów , dnia 28. m arca 1923.
Firm. 325'23. Rg. C. VII. 102. W pis 

firm y społkow ej. Do re jestru  wpisano 
dnja 25. kw ietn ia 1923. Siedziba firm y: 
L w ów , ul. Konopnickiej 14. Brzm ienie 
firm y: Spółka p rzem yslow o--handlow a
,/T ew enro  ‘, Spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością. P rzedm iotem  rfzed się - 
b io rsW a: N abyw anie a rty k u łó w -
dziennej po trzeby  i w szelkich wr zw y­
kłym  obrocie p rzem ysłow ym  i handlu- 
w yin znajdujących się tow arów  celem 
icli odsprzedaży , pośredniczenie w kup­
nie i sp rzedaży  pow yższych  artykułów , 
i tow arów , tudzież zastępstw o  firm ob­
cych i krajow ych . C zas trw an ia : n ie­
ograniczony. S tosunki p raw ne Spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie, zdzia­
łanym  w e formie aktu notarialnego z 
d a ty  L.wów, dniu 12. lutego 1923 łrep. 
769. K apitał zak ładow y w ynosi 500.000 
Mp. petnow placony. Z arząd sk łada  sję 
z 2 członków . Członkam i zarządu  są: 
S tan isław  Motoń i Roman W incenty Mo- 
foń, p ie rw szy  inżynier, drugi urzędnik 
p ry w atn y  we Lw ow ie przy  ul. Konop­
nickiej 1. 14 zam ieszkali. Podpis tirmy’ 
następuje w ten sposób, że pod w vpisa- 

j e m .  w y d ru k o w a n e j  lub pieczęcią wy> 
ciśniętem  brzm ieniem  firmy um ieszcza 
sw ój podpis jeden z zaw iadow ców .
S ad  okr. cyw . jako liandl.. O ddział IV.

Lw ów , 14. kw ietn ia  1923. 5302
Firm. 893. Rg. A. IV. 271. W pis firrjiy 

spókow ej. Do re jestru  w pisano dnia 18. 
,maja 1923. S iedziba firm y: Lw ów .
Brzm ienie firm y: Skład  tow arów  bla-
w atnych i galan tery jnych  R edler i Ska, 
L w ów , ul. K ętrzyńskiego 15. P rzedm iot 
p rzedsięb io rstw a: W spólpe prow adzenie 
handlu tow aram i b law atnym i i ga lan te­
ryjnym i. C zas trw an ia : nieograniczony. 
Form a p raw na  spółki: Jaw na spółka
handlow a od dnia w pisu w re je str han­
dlow y. Jaw nym i spólnikam i są : Z uzan­
na C zerner, Salom ea Kanefass. Anna 
R edler i Gizela G nttm an. Podpis firmy 
następuje w ten  sposób, że pod bi zmie­
nieni firmy umieśęi k tórakolw iek .ze 
• pólniczek sw ój podpis sam oistnie. 5303 
Sąd okręgow y jako liand l. O ddział IV. ,

Lw ów , dnia 15. maja 1923.
 o----

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną k a rtę  iden--'
tyczności, w ydaną w r. 1922 przez 
D yrekaię Policji w c L w ow ie na naz- 
w tsko M ichał Sas Jasiński. 5306

FABRYKA KARMELKÓW i konfitur
w B ydgoszczy (W ielkopolska), k tó rś  
się w biegu znajduje jest za raz  za 
120 miljonów do sprzedania. O ferty  
pod Nr 2 s i l  do biura ogicszeń C. B. 
-E sp rc s s "  B ydgoszcz. 5272 2
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KONKURS
■a posadę sek re ta rza  gn ijm cgo i kon­
tro le ra  kasy  w K rakow cu, pow iat J a ­
worów. — Kandydaci z kw aiuikactą 
w ym aganą ustaw ą, mają w nieść poda­
nia do k o rca  lipca br. W aran  ki w edle 
um ow y. Po roku zadow alającej służby 
nastąpić może stabilizacja. 5308

B urm istrz: Adamka.
H

A P E I . U 8 Z E  D A M S K I E  
filcowe i » :iO ir» * t przyjmuje oo 
przerabiani* na na-nowsz* fw ony 
I. KRAJ FÓBńyKA KflPEUlSZV
Rutfoł:? Beosslts, Ealonwi- 3
SfcL-.Cnico: F i M - (W ' CK1 a.

KAZtMtKKZlOWSJCA 10.

RADA NADZORCZA KASY ZALICZKOWEJ I OSZCZIDNOJSCI W ŁAŃCUCIE
S tow arzyszen ia  zare jśfrow anego  z n teosran iczoną poręką w likwidacji 

zaprasz,? r.i liejszem u s r y s tk k i  culonków  na 
49 ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

k tó re  odbędzie się w sobotę, dnia 14. lipca M23 o godzinie 11. przedpołudniem  
w domu w łasnym  v, Łańcucie z następu jącym  porządkiem  '  - lennyr

ł)  Spraw ozdanie  D yrekcji z czynności i rachunków  a  rok 1922
2) W nioski Komisji kontro lu jące; o udzielenie Dyrekcji absolutorium  z 

czynności i rachunków  za rok  *922.
3) Wnioski R ady Nadzorczej w sp r iw ie  rozdbfch; czyśi ego zysk (s 47 i 

53 sta tu tu ).
4) Wnioski członków .
Łańcut, dnia 4. lipca 192d * rati?

Rada Nadzorcza Kasy zaliczkowe! t oszczędności w  Łańcucie
Stow arzyszenia zarejestrowanego t  nieograniczoną poręką.

S ek re ta rz : P reze s :
WtUuim B riu k ae r Ks. i«rtonl T yczyński.

WALNE ZGROMADZENIE
Chłopskiej Nafty, Spółki Akcyftiej we L w ow ie odbędzie się w potiiedaMłek, 
30. tjpca 1523 w lokalu Spółki we L w ow ie p rzy  mi L eona Sapiehy 3. o guuu- 
iiic 12 . w południe z następu jącym  porządkiem  dziennym

] l O dczytanie protokołów  z ostatn ich  W aln i ch Z grom adzeń .,
2) Spraw ozdanie  Z arządu  za rok 1522.
3) Z atw ierdzen ie  zam knięcia rachunkow ego i rozdział zysku jfl 1922
4) Udzielenie absolutorium  R adzie Zaw iadow czej.
5) W niosek na zm ianę
a) §. 26. s ta tu tu  o następująceni brzm ieniu: W alnem u Zgrom adzeniu p n  e- 

vo d n iczy  przew . R ady  Zaw iad. lub jego zastępcą , a w  raz ie  ich nieobecności 
w yhrany  doraźnie przez W alne  Z grom adzenie jeden z ob tcnycb  akcjonariuszy. 
W ybory  na W abieni Zgrom adzeniu odbyw ają  się przez g łosow anie k a rt! a.ni. 
o Ue W alne Zgrom adzenie nie postanow i inaczej.

b) §. ti. s ta tu tu  Spóikj przez uchw alenie podw yższenia  kapita łu  akcyjnego 
do iTo50lOOO.OOO Mp. p rzez :

a) w ypuszczenie l,400a/00 sztuk pełno w płaconych na nazw isko posiadacza 
op iew ających akcy j;

b) upow ażnienie R ady  Zaw^adowezeJ do u suden ia  szczegółow ych w a lo n ­
ków  zapisu na akcje, o raz  u stalen ia  b ra c ie n ja  zm iam  s ta tu tu  w m yśl żęŁżtft 
Rządu. • *

6) W niosek na polączcdte  Spółki akcyjnej Chłopaka. NltftŚ v e  Lw ow y: v* 
S p o J .*  W ielka Sarm acja, S ita z o  odp. w « > rnwfc jednak Wae p rzep ro w ad ze­
nia lik widacji Wielłciei Sarmmeji, na w arunkach i w a  R ade Z aw radox .cz , Akc. 
Ski ustalonych

1) Przj-jęcie rezygnacji Rady. Z a ła d o w c z e j  i w ybór nowe],
S) W nioski.
W myśl § 23. s ta tu tu , w łaściciele akcji k o rzy s tać  m ogą z p raw a głosow ania, 

o ile złożą na 8 dni p rzed  term inem  Zgrom aazenia sw oje akcje w kasie G a­
zu Ziem nego, ul. L  fsip iehy  3., I. p. w e Lwow ie.

Bilans za r. 1922 w yłożony  do przeg lądu  w  lokahi Spółki p rzv  ul. L. S ap ie­
hy  3.. III. P.. Lw ów . RADA ZAWlADOWCZA

5.305 Akc. Skl Chłopska N alta w e  Lwoto.c.

OGLOSZFN1Ł
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów fp . Akc. Za­

kłady Przepivsłii Drzewnego, Delatyn w Polsce, odbędzie się we Lwo­
wie w lokalu Spółki przy ul. Halickiej i. 21 dnia 28. lipca 1923 o godzinie 
5. popoł. z porządkiem dziennym: Znuana statutu Ski w następującym 
kierunku:

1) zmiana §. 6J przez podwyższenie kapitału zakład, zc 1'jO.OOO.OOO 
Mkp. do 500.000.000 Mkp,. oraz przyznanie akcjom pierwszej emisji cha 
rakte.ru akcji pierwszeństwa, o wielokrotnem prawie głosu;

2) m iana §. 4, pi zez uzupełnienie przepisem o podpisywaniu firmy, 
dale i zmiana § ł l  przez nazwanie Rady Zawiadowczej Radą NadżOt 
czą. §. 12 przez opuszczenie ograniczeń co do liczby głosów i pełnpmo- 
cn:ctw, §. 14 przez złożenie akcji „w dniu" zgromadzenia, §. 18 prze* 
„powołanie tylko jednego skrutatora", §. 28 przez uzupełnienie po sło­
wach Rady Zawiadowcze i Komisji rewizyjnej słowami „oraz odv oła- 
nie tychże", §, 21 przez opuszczenie ustęru ostatniego, §. 23 w ust. 1) 
zastąpienie słów 6 - 9  członków słowami „3—9 członków", oraz doda­
nie po słowach ,J  lat" słów „którzy mogą być przez Walne Zgroma­
dzenie każdego czasu odwołani", ust. 2) zamiast słów: „na okses iąt gh, 
„na okres lat 3", ust, 3) zamiast po upływie pierwszych 5 lat, „po upły­
wie pierwszych 3 lat", §.'26. ust. 1) zamiast, na pisemne żądanie 3 człon­
ków „na pisemne żądanie 1/3 części członków, §. 26. w ust. 3) dodać 
słowa: jeżeli Rada składa się z 3 członków wystarczy do prawomocne 
go powzięcia uchwał, obecność 2 członków, o ile powezmą uchwałę jed 
nomyślnie, §. 26. ust- 16 opuścić słowa ..w księdze" do „oparafowanej“, § 
28 opuszcza się ust. 6 od słowa „udzielanie" do słów „ust. handlowej", 
§. 31, iż Rada Zawiadowcza „może wybrać" Komitet wykonawczy, zło­
żony z 3—5 członków, §. 33, iż Dyrekcja składa się z 1—2 dyrektorów, 
§. 40 ust. 1., iż Spółka „może utworzyć" nmdnsze zapasowe, u st 2 tego 
fi- skreśla się

Wedle §. 13 i 14 statutu posiadanie dwóch akcji daje prawo jednego 
głosu, można brać udział osobiście lub przez pełnomocnika; akcje nale­
ży  złożyć na 6 dni przed terminem Zgromadzenia w lokalu Spółki

■iMiiHOTTirri ~ir tsęm

I U 0H E  M W  A U
OBM lUitCZl X K.

Z apraszam y nlniejt/.ein upraw nionych do głosu pp. akcjonaąjuszów  L w ow ­
skiego T ow arzystw a  akcyjnego B row arów  do w zięcia udziału

w  NADZWYCZAJNEM W A l.NEM ZGROMADZENIU, 
k tó re  odbędzie się dnia 28. lipca 1923 r. o godzirie  4. popołudniu w sali posie­
dzeń T ow arzystw a p r z v  fc. K leparow skej 1. 18.

PORZĄDEK DZIENNA’:
U chw ała w przedm iocie podw yższenia  kapitału  akcyjnego do kw oty  Mar. 

poi. 400000.000 i połączona z tem zmiana do tyczących  postanow ień statu tu .
O dnośnie do p raw a głosu i Cego w ykonania, pow ołujem y się na postanow te- 

nia §§. 26--28 sta tu tu  T ow arzystw a .
P P . akcjonarjn-.zt chcący  wziąć udział w W alr.cn; Zgrom adzeniu, zechcą 

sw oje akcje w raz  z bieżącym i kuponami, w z g lę d n i kw ity  tym czasow e złożyć 
najpóźniej do 24. lipca 1923 w łącznie, a m ianow icie: we Lw ow ie w Polskim
Banku Przem ysłow ym i, ul. T rzeciego Maja i. 9, w Banku D yskon tow y- W ar­
szaw skim , O ddziale w e Lw ow ie, za potw ierdzeniem , gdzie o trzym ają karty  le ­
gitym acyjne do udziału w W alnem Zgrom adzeniu. opiew ające na ich nazw isko.

Akcje zdejronow ane. w zględnie k w ity  łym czasow e mogą być podjęte po 
Vk aicem  Zgrom adzeniu w te j Instytucji, gdzie zo sta ły  złożone.

RADA ZAWlADOWCZA 
LWOWSKIEGO TOWARZYSTWA AKCYJNEGO BROWARÓW.

We Lwowie., dnia 8 lipca 1923. 5297

tw podstawie uchwały Walnego Zgroma­
dzenia Akcjwim fttszy z d. 30* czerwca J923 
rozpoczął wypłatę dyitridendy od swych 
akcji za rok 1922

po Mp, 130
od kuponu Em. Vl\. i

Mp. 63
o d  k u p o n u  h m .  V I I I .

PODW YŻSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO 
B A N K U  R O L N I C Z E G O  S.  A. W E  L W O W I E  

/  Mko- 50.060.900.— na Mkc. 3504)00.000.—.
W alne Z grom adzenie A kcjonariuszy Banku R olniczego S. A » e  Lw ow ie 

uchw aliło dnia 17. m arca 1923 r. podw yższenie  kapitału  akcy jnego  z kw oty
Mkp. 50,000.000.  do kw oty  Mkp. 350.000.00iJ.-- p rzez  emisję 300.000 sztuk r,o-
w ych akcji w artości nom inalnej uo Mkp. 1000.— na w arunkach przez Rade Za­
ł a d o w c z ą  usm 'ić  się r lającycli. M inisterstw o S karbu w porozum ieniu z Mini­
ste rs tw em  dla Handlu i P rźSnjysłu  zatw ierdziło  pow yższą  uchw ałę W alnego 
Zgrom adzenia i tia tej podstaw ie R ada Z aw iadow cza na posiedzeniu w dniu 
26. czerw ca 1923. uchw aliła p rzeprow adzić  podw vższenic kapitału  akcyjnego 
z  Mkp. 50.000.000. - na Mkp. 350.000.000, - p»/.ez emisję 300.000 sztuk no.c -ch 
akcji po Mkp. *1000.— irmcnnr.i w arto śc i i rozpisuje niniefczem :

SUBSKRYPCJE
na akcje BANKU ROT I4ICZEGO S. A. w e L w ow ie IV. emisji na jau tępu jących  
w arunkach-

!) Poło^rg pow yższej eirnsji v: w ysokości Mkp. Ia0.000.00n,— będzie CT2e- 
prow adzona w drodze p rzeszacow ania w arto śc i nieruchom ości, p rzyczem  p o d ­
w yżka te j w artości w kw ocie Mkp. 150,000.000 -  będzie w liczoną do kaidiału 
zak ładow ego p rzv  rów noczesnem  w ydaniu do tychczasow ym  akcjonariuszom  
bezpłatnie r a jedna daw ną akcję po 3 now e akcje za zw ro tem  kosztów  kon­
fekcji po Mkp. 500.— od sztuiri i po opłaceniu podatku  giełdow ego. •—

2) P raw o  poboru  zgłoszone i w ykonane hvc  może najpóźniej w term inie 
cz tero tygodniow ym  ->d dnia publicznego ogłoszenia subskrypcji pod rygorem  u- 
tra ty  tego p raw a. R ów nież zgłoszenia now ych akcjonariuszy  przyjm ow ane bę­
dą w t j ’m samxrm term inie. —

3) P rz y  korzystan iu  i  p raw a  poboru  p rz td ło z y t należy  daw n e  akcje, któ­
re  zostana zw rócone natychm iast po uw idocznieniu na nich w ykonania praw a 
poboru.

4) Kurs em isyjny w ynosi Mkp. 5.500.—.
5) P rz y  zgłoszeniu uiścić należy  go tów ka ca łą  cenę k ip n ą  o raz  6% od- 

se tk ' od dnia 1. lipca 1923. do dma w p ła ty  p rócz tępo  złożyć  gotów kę ty tu łem  
kosziow  konfekcji kw otę  Mkp. 500.— oraz Podatek g iełdow y w myśl ustaw y 
z dnia 2. lipca <923.

6) R epartyc ie  dalszych akcji p rzeprow adzi R ada Z aw iadow cza zgodnie z 
przepisam i § 12. sta tu tu .

7) Na w ypadek  n ieprzydzielenia akcji zw róci Bank w płacona kw otę w raz  
z 6% odsetkam i do dnia w p ła ty  po dzień podjęcia.

8) Nowe. akcje uczestn iczyć będą w dyw idendzie począwszy od dnia 1. 
lipca 192.3. —

9) Nowe akcje w ydaw ane będą akcjonariuszom  po zaw iadom ieniu o 
przydzia le  akcji i po skonfekojonow aiiu  sz tuk  za zw ro tem  potw ierdzen ia  k aso ­
w ego na uiszczona w pL re  w zględnie listu stw ierdzającego  przydzia ł zakupio­
nych kkcii. r . J .

Zgłoszenia i w p ia o  na now e akcje " 'z y jm ą - BANK ROLNICZY S. A. we 
Lw ow ie, nl. K opernika 20 i BANK ZIEMIAN S. A. w e Lw ow ie, ul, K opernika 1. 4.
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